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Z t n a r l  Dn%&w®faś
W  nocy z  l=go na 2*go stycznia 

1959 zmarł w  Drozdow ie po d  Łom* 
źą śp. Rom an Dm owski, ostatni 
z twórców narodow ei demokracji.

Zmarły urodził sie 9  sierpnia 1864 
w W arszaw ie, gdzie też odbył stu* 
dia średnie i wyższe. W  polityce b. 
zaboru rosyjskiego odegrał Dmow> 
ski czyDną rolę, jako leader ruchu 
wszechpolskiego i założyciel stron­
nictwa narodow ej demokracji.

Podczas w o jny  światowej był 
propagatorem snraw y polskiej 
w państwach Entente‘v . Zalożvł agen 
cie polską w  Lozannie, a następnie 
Polski K om itet N arodow y w  Pary* 
żu. Był delegatem Rzeczypospolitej 
na Konferencje Pokojow a i — razem 
z Paderewskim  — podpisał w  Jej 
imieniu T rak ta t W ersalski.

W  Polsce odrodzonej dzlafał 
Dmowski za kulisami Stronnictwa 
N arodowego. T y lko  raz zaiał jawnie 
wvDitmeisze stanowisKO pourvczne, 
wchodząc w  r . 1925 jako minister 
spraw zagranicznych do  krótkotrwa* 
lego gabinetu W itosa.

Roman Dmowski zasłynął talem 
tem publicystycznym. Tego artykuły 
i  książki w yw oływ ały żyw y od* 
dźwięk w  oponii publicznej. W  o- 
statnich łatach przestał Pisać i  prze* 
stał oddziaływać na politykę swojej

3. 1. (T d. wł. -  1. r.) 
Zgon Romana Dmowskiego nastąpił 
właściwie niespodziewanie. Od paru 
miesięcy Dmowski mieszkał w Droz­
dowie w  domu pp, Niklewiczów. 
Przyczyną śmierci było zapalenie płuc. 
W  piątek w pełni świadomości przy* 
jął ostatnie Sakramenta św. z rąk ks. 
prałata Kryszaka. Odwiedził go też 
podczas pobytu w Drozdowie ordy­
nariusz łomżyński ks. biskup Łukom* 
ski. Z  pomocą lekarską przyjechali le­
karze warszawscy, jednak m:mo po* 
czątkawej, poprawy nastąpiło z niedzie 
li na poniedziałek pogorszenie, o  go* 
dżinie zaś 12. 30 rozpoczęła se agonia. 
Zgon nastąpił o  godz. 1 w nocy.

W edle dotychczasowych informa* 
cyj, w  dniu 3 bm. nastąpi przeniesie* 
nie zw łok Romana Dm owskiego do

Zwycięstwo zdrowego rozsądku 
w wyborach gromadzkich w woj. poleskim

Warszawa, 3. 1. (Tel. wl. — 1. r.) 
W końcu grudnia ub. r. na terenie 
województwa poleskiego zostały prze* 
prowadzone wybory do rad gromadz­
kich w powiecie drohickim. koszyr* 
skim j kosowskim-

Wyniki wyborów w poszczególnych 
powiatach są następujące: w  powiecie 
drohickim na 149 gromad w 144 gro* 
madach wystawiono tylko jedną listę.

kościoła parafialnego w  Drozdowie, 
skąd we środę po M szy św. żałobnei 
przewiezione zostaną zwłoki do ka* 
ted ry  w  Łomży, gdzie we czwartek 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
żałobne o godz. l l .

M iejsce spoczynku zwłok Roma*

PoglmkioprzesumędwiMw
sanorzadouw h we Lwowie na je s io

Z  kół zbliżonych do Prezydium  I minu w yborów  samorządowych we
M iasta Lwowa dowiadujemy się, że 
ze Lwowa wybiera się do Warsza* 
w y specjalna delegacja z prezyden* 
tem  miasta d r Stanisławem Ostrów* 
skim na czele, k tó ra  w dniu 4 stycz* 
n ia zwróci się do miarodajnych czyn 
n ików  z prośbą o  przesuniecie ter*

Jeszcze o niezwykłym pomyśle
drohobyckiego księdza

W  związku z naszym artykułem w 
nrze 359 ,,Dziennika Polskiego** p. L 
„Niezwykły pomysł drohobyckiego 
księdza**, otrzymaliśmy od ks. dra Ka» 
zimierza Kotuli sprostowanie. Jakkol* 
wiek sprostowanie to nie odpowiada 
wymogom ustawy, i  prostuje fakty, o 
których w naszym artykule nie było 
najmniejszej wzmianki, to jednak ze 
względu na dużą doniosłość całej spra* 

|  wy, przytaczamy poniżej w całości
|  sprostowanie ks. Kotuli.

„Nieprawdą jest, że Katechumenat 
jest imprezą zarobkową, natomiast pra 
wdą jest, że jest imprezą ideową pod 
względem religijnym i narodowym.

Nieprawdą jest, że ks. Kotula robi 
imprezę intratną, natomiast prawdą 
jest, że ks. Kotula nie weźmie ani gro* 
sza za swój czas, pracę i wykłady, po* 
święcone Katechumenatowi. Prawdą 
jest również, że ks. Kotula przygotował 
już do chrztu Św. wielu Żydów i wie* 
łu  heretyków i prawosławnych do po* 
wrotu na łono Kościoła Św. Katolickie* 
go, a od nikogo nie wziął żadnego wy* 
nagrodzenia.

w 5 gromadach po dwie. Ogółem 
wybrano 2219 radnych.

W  powiecie koszyrskim w 112 gro­
madach wystawiono jedna listę, przy 
czym ogółem wybrano 1.966 radnych,

W  powiecie kosowskim na 117 gro* 
mad w 116 gromadach wystawiono je* 
dną listę OZN . Ogółem wybrano 
1.835 radnych.

OZN

na Dm owskiego iest jeszcze nie usta 
lone. Jak informują ze sfer Stron* 
nictwa N arodowego, toczą się w  tej 
sprawie rozmowy z  Poznaniem, gdzie 
najprawdopodobniej zwłoki śp. Ro* 
mana Dm owskiego zostaną złożone 
na wieczny spoczynek.

Lwowie n a  okres jesienny. 
Przyczyny tego kroku szukać po­

dobno należy w warunkach armosfe* 
rycznych, które — zdaniem Praży* 
dium  m iasta — m aja w wysokim sto* 
pniu utrudniać kampanię wyborczą.

Prawdą jest, że ks. Kotula wprowa* , 
dza opłaty ża korzystanie z wykładów, 
ale ani jednorazowa opłata, ani dla 
wszystkich Żydów, lecz tylko dla 
bogatszych. Ubożsi Żydzi będą mogli 
korzystać z wykładów bezpłatnie. 
Nieprawdą jest, aby te opłaty miały 
pójść na prywatny rachunek ks. Kotu* 
li, natomiast prawdą jest, że mają one 
pójść na opłatę lokalu, opału, światła, 
obsługi, afiszów, druku świadectw z 
Katechumenatu; na opłacanie kilku 
księży prelegentów za ich godziny; na 
opłacenie kosztów podróży profeso* 
rom, specjalistom w Piśmie Św. i w 
talmudzie z Warszawy, z Krakowa i ze 
Lwowa; na zakupienie wszystkim u* 
czestnikom Katechumenatu potrzeb* 
nych podręczników i innych książek, a 
z pozostałych ewentualnie pieniędzy 
stworzy się fundusz zapomogowy dla 
biednych chrześcijan, nawróconych z 
Żydów.

Nieprawdą jest, że ks. Kotula będzie 
zarządzał sam tymi opłatami, natomiast 
prawdą jest, że będą one pod zarządem 
uczestników Katechumenatu.

było zgromadzić ludzi uczciwych, 
dobra.

Cel ten O ZN  osiągnął, gdyż na 37S 
gromad

w 371 gromadach wystawiono po 
jednej Uście kandydatów.

Wyniki wyborów gminnych w tych 
3 powiatach należy uważać za poważ* 
ny sukces OZN.

Zmiana na stanowisku insp. 
ul. ochrony skarbowej

Warszawa, 5. 1. (TeL wł. — L r.) 
W  kolach dobrze poinformowanych 
informują, że wkrótce nastąpi zmiana 
na ‘ stanowisku inspektora Głównej 
Ochrony Skarbowej. Obecny inspek* 
tor płk. Markus ustępuje z tego sta­
nowiska, pozostając nadal dyrektorem 
Loterii Państwowej. Następcą płk. 
Markusa ma zostać jeden z przedstą* 
wicieli sądownictwa.

Rozwiaianie Zw. Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej

Warszawa, 3. 1. (TeL wł. — 1. r j  
Decyzją Starostwa grodzkiego w  Kra* 
kowie została rozwiązana organizacja 
akademicka, współpracująca 2 PPS, 
Związku Niezależnej Młodzieży. So­
cjalistycznej. Rozwiązanie nastąpiło 
po 20-letnięj działalności. Należy do* 
dać, że podobną organizacje rozwiąza* 
no swego czasu w Warszawie.

Nieprawdą jest, że odbycie'Katechu* 
menatu już będzie dawało prawó do 
chrztu Św., natomiast prawaą jest, że 
Katechumen, po odbyciu kursu, będzie 
mógł dopiero prosić Biskupa o pozwo* 
lenie ochrzczenia go i przyjęcie do Ko* 
ścioła Św. Katolickiego, na co będą 
miały wpływ i inne czynniki.

Nieprawdą jest, że ks. Kotula powo* 
duje się w  tej sprawie zyskiem, ale 
prawdą jest, że jego motywem są Sło* 
wa Chrystusa Pana: ,,Idąc tedy na ca* 
ły świat, nauczajcie wszystkie narody, 
chrzcząc je w  imię Ojca i Syna i Du* 
cha Św." i  dobro narodu polskiego.

Ks. dr Kazimierz Kotula
Drohobycz, 30. XII. 1938

Tyle od siebie ks. d r Kotula. Fonie* 
waż ks. Kotula nie zrozumiał intencji 
naszego artykuliku, w którym przeciw* 
stawiliśmy się niepraktykowanej dotych 
czas metodzie ogłaszania katechumenatu 
zapomocą afiszów rozplakatowanych 
na ulicach, przeto nawiązując do słów 
Chrystusa Pana, zacytowanych w spro 
stowaniu ks. dra Kotuli, oświadczamy, 
jeszcze raz, żc spełnianie przez Kościół 
obowiązku rozszerzania świętej wiary, 
nie może się odbywać w atmosferze u* 
licznego reklamiarstwa, obniżającego 
powagę Kościoła j jego duchowień*

Wizyta de Valery 
w Stanach Zjednoczonych
Dublin, 3. 1. (PAD t  

kują, że premier De Val 
zyfc* do Stanów 7* '  
kacb maja. Prc
go do Białego ] .  .
irlandzki spędzi dzień 7 maja. Następnie 
nda się on do Nowego lorko, gdzie doko­
na oficjalnego o t ? .................................
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Okólnik ministra Opieki Społecznej
w  sprawie pracy członków Obrony Narodowej

Warszawa, 3. 1. (PAT.) W  „Dzień® 
niku Urzędowym'* Ministerstwa Opie® 
ki Społecznej, ukazał się ostatnio okól® 
nik ministra opieki społecznej w spra» 
wie zabezpieczenia i zapewnienia pracy 
i :złonkom jednostek Obrony Narodoe 
wej.

Okólnik ministra opieki społecznej 
poleca wszystkim urzędom podległym 
i instytucjom nadzorowanym otoczenie 
akcji Obrony Narodowej jak najwięk® 
szą troskliwością j poparciem. Chodzi 
przede wszystkim o to, aby członkowie 
obrony narodowej mogli być związani 
na stałe z warsztatami pracy w miejscu, 
w którym zostali powołani do służ® 
by.

Inspektorzy pracy winni zwracać spe 
cjalną uwagę na t°> aby w stosunku do 
członków Obrony Narodowej stosowa 
ne były przepisy o powszechnym obo® 
wiązku wojskowym, zakazujące praco® 
dawcom wypowiadania i  rozwiązywać 
nia umów o pracę w czasie służby w 
wojsku.

Inspektorzy pracy winni również 
przypilnować, aby pracownicy inny® 
słowi otrzymywali wynagrodzenia od 
pracodawcy tak, jak to się dzieje przy 
powołaniu na ćwiczenia wojskowe re« 
zerwy. Prowadząc akcję uświadamiają® 
cą o  celach obrony narodowej — in» 
spektorzy pracy winni wpływać na 
pracodawców, aby w  stosunku do pra« 
cowników fizycznych, członków O® 
brony Narodowej stosowali zasady, 
przyjęte przez zakłady wojskowe. Za® 
kłady te wypłacają pracownikom fj* 
zycznyin w przypadku powołania ich 
na ćwiczenia wojskowe zasiłki w wy® 
sokości 40 proc, zarobku dziennego dla 
posiadającego 1 osobę na utrzymaniu, 
50 proc, dla rodziny z' dwóch osób i 60 
proc, dla rodziny większej.

Nieprawdziwe oogloskl .. 
o zmlanatii w atiinsnlsiraw
Warszawa, 3. 1. (Teł. wl. — i. r  ) 

W związku z pogłoskami o  przejściu 
prezydenta m asta Łodzi Godlewskie­
go do służby w Min. Spraw Wewn. 
na stanowisko dyrektora Departamen® 
tu skarbowego, dowiadujemy się ze 
źródeł miarodajnych, że wiadomość ta 
nie odpowiada prawdzie.

Umowa o warunkach nłacy 
robotników rolnych

Warszawa, 3. 1. (PAT) W  dn. 21 
grudnia r. ub. zawarta została między 
organizacjami pracodawców i robota 
ników rolnych polubowna umowa, re­
gulująca na okres 1939/40 warunki pra 
cy i płacy robotn ków rolnych i straży 
leśnej w  województwie poleskim.

Umowa ta na ogół nie wprowadza 
zmian w dotychczasowych normach 
wynagrodzeń i warunkach pracy.

Podziękowań e
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­

sługę tragicznie zmarłemu śp. Drowi WŁA­
DYSŁAWOWI GARBICZOWI, w szcze. 
ęólności Przewielebnemu Duchowieństwu z 
ks. prof. d r Szydelskim, Zarządowi Głów­
nemu TSL., Powiatowemu Zarządowi Koła 
TSL. im. J. Mączki, Związkowi Obrońców 
Lwowa, Związkowi Hallerczyków, Tow. O< 
piekł nad Grobami Bohaterów, Lekarzom, 
Tow. Śpiewackiemu „Echo,Macierz” i „Har­
fa” Delegacjom gmin podlwowskich ze 
Zboisk, Dublan, Grzybowic, Wólki Hamu- 
leckiej, Malechowa, Sieciechowa, Dębiny i 
Podlisek Małych oraz wszystkim przyjacio­
łom i znajomym śp. Zmarłego, składa tą 
drogą serdeczne „Bóg zapłać”

ZONA, RODZICE I  RODZEŃSTWO

Rozmowy nad współpracą gospodarczą

osi Rzym — Berlin
Berlin, 3. 1. (PAT) Minister gospo® 

darki Rzeszy W ałther Funk zatrzyma 
się w drodze powrotnej z pojudnio, 
wych Włoch, gdzie bawi na urlopie, 
na 3®dniowy oficjalny pobyt w Rzy® 
mie.

Rozmowy, które min. Funk-grzcgieo

Poza tym minister polecił Funduszo® 
wi Pracy, aby — w miarę możliwości 
i ich kwalifikacji osobistych — ułatwiał 
bezrobotnym członkom Obrony Nato® 
dowej otrzymanie pracy. W  miarę mo® 
zności powinien również uwzględniać 
potrzebę zatrudnienia ich w miejscu 
zamieszkania.

Życzenia noworoczne górali
■ (Sta P. Rezydenta w hworzyme

Zakopane, 3. 1. (PAT). Przedwczoraj w 
dniu Nowego Roku udała się do Jaworzy, 
ny do zameczku, w którym zamieszkał na 
okres świąt Pan Prezydent R. P. prof. Igna­
cy Mościcki — liczna delegacia z burmi­
strzem inż. Zaczyńskim na czele.

Życzenia noworoczne złożyli Panu Pre® 
zydentowi burmistrz Zakopanego inż. Za­
czyński, ks. dziekan Tohobk, oraz wice­
prezes Związku góra'5 J. Cukier.

Pan Prezydent w krótkich, serdecznych

Premier Daśadisr s  asyście k ra ż m ik ó w
w  p o ó r ó ż y  n a  K o r s y k ę  ! p o s ia d ło ś c i a f r y k a ń s k ic h

Tulon, 3. 1. (PAT.) Daladier przy® 
był do Tulonu wczoraj o godzinie 22 I

minut później odpłynął krążownik 
„Suffrcn'*, na pokładzie którego znaj® !

przybył na pokładzie krążownika 
„Foch ’ do Ajaccio, gdzie został uroczy

min, 10. Krążownik ,,Foch“, na pukla® 
dzie którego Daladier odbywa podróż 
na Korsykę i do Tunisu, podniósł ko® 1 
twicę o  godzinie 22 min. 45. W kilka

duje się min. Campinchi oraz osoby to® 
warzyszące premierowi Daladier w je® 
go podróży.

Paryż, 3. 1. (PAT.) Premier Daladier

ście powitany przez przedstawicieli 
wiądz oraz społeczeństwa. 

Krążownikowi „Foch” towarzyszy 
krążownik „Colbert**, trzy inne 
krążowniki oraz trzy kontrtorpe® 

dowce.
Po wylądowaniu premiera odbyło się 
w prefekturze oficjalne przyjęcie.

Daladier zabawił tylko parę godzin 
w Ajaccio, po czym udał się w dalszą 
drogę na pokładzie „Focha”.

Paryż, 3. 1. (PAT.) N a czas podróży 
do Korsyki i Tunisu przemiera Dala® 
dzier zastępuje na stanowisku prezesa 
rady ministrów min. Chautemps.

f f i f f i l O E L I E I S
J M i w 6 ł z s f c l a i i  ®  s t o l i c y

g m in ę
Warszawa, 3. 1, (Teł. wł. — 1. r.) 

W związku ze wzmożoną .aktywnością 
w ostatnich czasach na terenie stolicy 
grupy .,Z-.drugi”, dowiadujemy s'ę, że

podobno grupa ta zamierza zgło® 
sić gremialnie wystąpienie z Ko®

ścioła katolickiego, zakładając 
pierwszą w Warszawie gminę 

starosłowiańską.
Wiadomości o założeniu i działał® 

ności tego rodzaju organizacji notuje® 
my z obowiązku dziennikarskiego.

Sn. reient Stanisław Hołub
W czoraj późnym wieczt rem zpmrł 

we Lwowie śp. Stanisław H ołub, b. 
notariusz i  członek Izbv Notarialnej 
lwowskiej i przemyskiej, bardzo 
czynny członek zarzędu T ow . Opie® 
ki nad Polakami Zagranice im. Mic® 
kiewicza, k tóry  zajmował się zbiórką 
i m asową wysyłką książek d o  poi® 
skich ośrodków  emigracyjnych, b. 
prezes Sokoła w Brodach i organ;- 
zator niepodległościowych D rużyn 
Bartosze ,vy ift.

WYTWORNE MODELE PŁASZCćY, SUKIEN
poleca F-a
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Proces przeciw pisarzowi niemieckiemu 
oskarżonemu o zdradę stanu

Berlin, 3. 1. (PAT) W e wtorek z ra® j Niekitsch otwarcie krytykował żarów® 
na rozpoczyna się w Berlinie | no program gospodarczy jak i polity-

proces przeciwko pisarzowi Ern® i czny partii oraz jego czołowe osobi® 
stowi Niekitschowi oraz dwu jego J stości, co doprowadziło ostatecznie do 
towarzyszom, oskarżonym o zdra® 1 jego aresztowania w listopadzie ub. r. 

dę stanu. ’ --------

Krwawe starcie Arabów 
z wojskami angielskimi

Jerozoiima, 3. 1. (PAT.) Ubiegłej no® 
cy doszło do poważnego starcia między 
Arabami a wojskiem brytyjskim w o® 
kolicy miejscowości Zawata w okręgu 
Nabhis. Jeden Arab został zabity, 
dwóch zaś rannych. Tej samej nocy sto 
czyly również wojska brytyjskie po® 
tyczkę z powstańcami arabskimi pod' 
Beitwazan na obszarze Samarii.

Niekitsch po powstaniu republiki 
weimarskiej dążył do wywołania prze 
wrotu, propagując swe idee na łamach 
stworzonego przez siebie czasopisma 
„Wiederstand”. Po przyjściu do wła® 
dzy ruchu narodowo-socjalistyczn^go

wadzi w stolicy Włoch, dotyczyć bę­
dą współpracy ekonomicznej między 
państwami osi Rzym—Berlin. Popyt 
min. Funka w Rzymie będzie również 
rewizyta za złożoną niedawno w Ber® 
linie wizytę włoskiego m nistra  kor- 
poracyj LantinTego,

fonadto minister polecił wszystkim 
uizęaom i zakładom Ministerstwa, Ii n 
duszowi Pracy i Ubezpieczalniom Spo 
łecznym, aby wszyscy członkowie O® 
btony Narodowej zatrudnieni w tych 
instytucjach, uzyskiwali zwolnienia z 
pracy i wszelkie ułatwienia, jakich u y® 
niagać będzie ich służba.

słowach podziękował życzenia, następ, 
nie po wspólnej fotografii przed zamecz­
kiem zaprosił dełegacię w liczbie około 50 
osób na śniadanie, które odbyło się w hallu 
zameczku.

N:ezM'żńie od tego przybył do Tawo= 
rzyny, aby złożyć NaMostoiniejszemu Wło-. 
darzowi Rzcezynospoliteł życzenia nowo­
roczne, narciarski ośrodek treningowy do 
mistrzostw świata w Zakopanem.

Semcloty powstańcze nad Barcelona 
Wćżnj psinw  siraiaaiczna w rekach gen. F/an;o
Barcelona, 3. 1. (PAT) Boinbardo® 

wanie miasta przez samoloty powstań­
cze dnia 31 grudnia było niesłychanie 
gwałtowne. Ogółem zginęło 62 osoby, 
14 c ężko rannych umieszczono w szpi 
talach. 8 domów zostało całkowicie 
zniszczonych.

Salamanka, 3. 1. (PAT) Główna 
kwatera gen. Franco komunikuje, iż 
wojska jego zajęły wioski Argen® 
tera, Ilusas, Mentargull i Cabaces 
oraz liczne ważne punkty strategiczne, 
wśród których należy wymień ć wy® 
niosłości Boada, Pineda. Sanpąblo i

m w  p i

MJ e ł n i j  

HURTOWNI

Cantarranas. Wzięto do niewoli około 
tysiąca jeńców.

Pogoda w dniu dzisieinsm
Na zachodzie i częściowo w środka kra­

ju rozpogodzenia, poza tym pochmurno, 
miejscami opady. Temperatura od 3 st. 
na zachodzie do —5 st. na wschodzie — 
Umiarkowane wiatry z kierunków połud­
niowych.

OFIARA NA POMOC ZIMOWĄ 
NAJLEPSZĄ GWIAZDKĄ 

D L A  B IE D N Y C H  D Z IE C I
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Przed paru dniami, omawiając 
na tym miejscu buńczuczne pokrzy* 
kiwania opozycji po wyborach samo 
rządowych, zwróciliśmy uwagę na­
szych czytelników na artykuł starego 
działacza socjalistycznego p. Zyg3 
munta Żuławskiego na temat stosun* 
ku socjalizmu do katolicyzmu. Ze­
stawiając ten  artykuł z głosami in* 
nych organów opozycyjnych, wyra* 
ziliśmy wówczas przekonanie, że 
glos pana Żuławskiego, wskazujący 
na wielką rolę wiary w  życiu czło* 
wieka oraz stwierdzający pewną 
zbieżność katolicyzmu z socjalizmem, 
traktować należy jako pewnego ro= 
dzaju deklarację, ułatwiającą aoga= 
danie się socjalistów z opozycją ka* 
tolicką. — D ziś pragniemy zwrócić 
uwagę naszych czytelników na inne 
wnioski, nasuwające się po przeczyta 
niu artykułu p. Żuławskiego wświą* 
tecznym numerze „Robotnika", wią* 
żące się nie tylko z mentalnością na­
szego socjalizmu, lecz w  ogóle z na* 
szym życiem politycznym.

Z  konkluzji artykułu pana Żu= 
fawskiego, wyprowadzonej z przy3 
padkow ej zbieżności walki katolicy* 
zmu z  moralno-religijnymi uroszcze* 
niami rozmaitych doktryn nacjona* 
listyczno*totalistycznych, z takąż wal 
k ą  kó ł socjalistycznych i rozmaitych, 
odcieni liberalno = demokratycznych 
— wynika, że pan Żuławski nie zna 
przede wszystkim doktryny katolic3 
kiej. Ostatecznie nie było by  w  tym 
nic nadzwyczajnego, gdyby równo* 
cseśnie z tego artykułu nie wynika* 
ło, że pan  Żuławski, stary  bojow nik 
socjalistyczny nie zna podobnie jak? 
katolicyzmu, doktryny, w  imię k tó ­
rej walczy i  pisze, a więc... socja* 
łizmu.

O kazuje się, że pan Żuław ski na* 
leży do  tych socjalistów, o których 
pisze Plechanow w  „Podstawow ych 
zagadnieniach marksizmu", że po* 
dobnie jak  „szeroka publiczność" — 
nie dorośli do głębokiego zrozumie3 
nia nauk  filozoficznych i  w skutek te* 
go p od  terminem „marksizm1* rozu* 
mieją jedynie poglądy na zadania, 
metodę i kategorię ekonomii poli* 
tycznej, oraz na ekonomiczny rozwój 
społeczeństwa w  zupełnej niezależ* 
ności o d  „filozoficznego materializ* 
m u", a są tacy, którzy uważają całą 
ekonomię marksistowską, jako coś 
sprzecznego z „filozoficznym matę* 
rializmem". G dy tymczasem, pisze 
Plechanow, marksizm — to  cały po* 
gląd na świat. W yrażając się kró tko  
i  Zwięzłe — jest to  m a t e r i a l i z m  
w s p ó ł c z e s n y ,  stanowiący obec* 
nie najwyższy stopień rozw oju tego 
poglądu na świat, którego podstaw y 
zostały stworzone już w  starożytnej 
Grecji. „ M y ś l  u w a r u n k o w a n a  
j e s t  b y t e m ,  a  n i e  b y t  m y ś lą .  
B y t  w a r u n k u j e  s a m  s i e b i e . . .  
p o s i a d a  s w ą  p o d s t a w ę  w sa* 
m y m  s o b i e "  — oto według Ple- 
chanowa podstaw ow y pogląd, na 
którym  M arks oparł materialistycz* 
ne pojmowanie dziejów.

Tuż z powyższych cytatów wynika 
asadnicza i  głęboka różnica marksi* 

~mu z katolicyzmem, d la którego bv t

bynajmniej nie warunkuje sam sie* 
bie, b o  D o s i a d a  s w ó j  p o c z ą *  
t e k  w B o g u .

W iększość polskich socjalistów, 
członków organizacji zawodowych, 
robotniczych i pracowniczych, będą* 
cych w  bezpośrednim lub pośrednim 
związku z marksistowska partia so= 
cjalistyczną — pojm uje socjalizm je­
dynie jako ośrodek walki o poprawę 
by tu  pracowniczego, godząc w  swym 
sumieniu popieranie np. przy w y­
borach socjalistycznych kandydatów  
z czynnym życiem katolickim. Zna* 
m y robotników  uchodzących za sztan 
darowych przywódców socjalistycz* 
nego związku zawodowego, a rów* 
nocześnie zasiadających w komitecie 
parafialnym swojego kościoła j czyn* 
nie pracujących nad jego rozbudo­
wą. W ystarczy dla przykładu wymię 
nić lwowskich kolejarzy i  ich stosu* 
nek do kościoła Sw. Elżbiety. M oż­
na zaryzykować twierdzenie, że co 1 
najmniej 75 proc, członków Polskiej ' 

Partii Socjalistycznej i jej przybu* | 
dówek zawodowvcb, nie ma pojęcia ' 
o sensie i istocie marksizmu, a arty* ■

Głód mieszkaniowy w „stolicy" 
m in ia tu ro w e g o  p a ń s tw a

Ungwar, 5. 1. (PAT) Katastrofalny 
brak mieszkań na Rusi Podkarpackiej 
zmusił rząd W ołoszyna do szukania 
pomieszczenia dla części urzędów na 
terenie SlowaCzyzny. W  tym .celu

Wołoszyn zwrócił się do rządu 
słowackiego z prośbą o pozwole­
nie na zainstalowanie kilku re* 
sortów ministerialnych w Micha* 
łowcach na wschodniej Słowa* 

czyźnie.
Rząd słowacki odrzucił kategorycz* 

niie prośbę Wołoszyna, wobec czego 
wysłany już transport sprzętu urzę­
dowego musiał być zawrócony z dro* 
gi.

Brak mieszkań w Huszcic. który

D R U G IE . W Y D A N IE  K S IĄ Ż K a

Z D Z I S Ł A W A

IDEA i W A LK A
Do n abyc ia  we w s z y s tk ic h  k s ię g arn ia ch

Zerwanie angielsko-sowieckiej
umowy handlowej

Londyn, 3. 1. (PAT) „Sunday Dis- 
patch“ podaje wiadomość, jakoby

rząd angielski zamierzał wkrótce 
wypowiedzieć w terminie 6*mie= 
sięcznym brytyjsko-sowiecki układ

handlowy.
Rząd brytyjski ma stać — według 

dziennika — na stanowisku, że Sowie* 
ty  dotrzymały litery, nie zaś ducha 
układu.

Jak twierdzi „Sunday Dispatch" — 
coprawda wzajemne obroty formalnie 
niemal sic wyrównały n a  poziomie ok.

kuł posła Żuławskiego napisany z ta* 
ką rozczulająca szczerością, a bodaj3 
że naw et z pozbawioną wszelkiej 
sztuczności tęsknotą za szczera wia* 
rą, jest kapitalnym potwierdzeniem 
tej naszej tezy.
D la sprawiedliwości m uśliny stwier 

dzić, że i w  innych obozach, a przede 
wszystkim w obozie katolickim, ist* 
nieje podobna sytuacja. M amy kato­
lików  — nie mówiąc o modernistach 
— nie rozumiejących podstawow ych 
zasad doktryny  katolickiej. Zresztą 
gdyby tak  nie było, to  ncsza katolic* 
ka inteligencja urzędnicza, nie szła 
by tak  łatwo na lep haseł „świata 
pracy" j tym podobnych socjalistycz 
nych koncepcji.

Sp. Arcybiskup Teódorowicz, któ 
ry  całą swą działalnością dążył do 
pogłębienia rzetelnej wiedzy zasad 
katolicyzmu wśród polskiej inteli* 
gencji, opowiadał raz w  pewnym gro 
nie taką  historię z własnego przeży* 
cia. W  jednym z małopolskich m iast 
prowincjonalnych — m ów ił Ks. A r­
cybiskup — odbywałem nauki reli* 
gijne d la inteligencji. Mówiłem o

przed obraniem go na stolicę kraju li* j
czył ł

zaledwie 18 tysięcy ludności,
a 'obecnie liczba jego mieszkańców wy 
nosi 36.000, spowodował, że ludzie 
mieszkają tam po strychach i piwni­
cach po kilka rodzin razem.

Ungwar, 5. 1. (PAT) Spośród arty* 
kułów pierwszej potrzeby

szczególnie ostro odczuwa ludność

Wołon m  rezygnuje z rozpisania 
wyborów do sejmu karpatorutkiego

Ungwar, 3. 1. (PAT) 
deszłych tu  wiadomości.

Według na­
rząd Wolo*

S T  A  H  Ł  A

13 miln. funtów, ale w w rzeczywisto* 
ści lwią część brytyjskiego eksportu 
do Sowietów, bo aż 8,5 miln. funtów, 
stanowił reeksport. Natomiast eksport 
towarów, wyrabianych w Anglii, wy* 
nosił zaledwie 4,5 miln. funtów. Im* 
port z Sowietów przedstawiał się w 
tym czasie w  kwocie 13,5 miln. fun­
tów.

Zaznaczyć należy, że wiadomość 
„Sunday D spath" nie znajduje po* 
twierdzenia,w  brytyjskich kolach ofi* 
cjąlnych..

Ewangeliach w  sposób możliwie pro* 
sty i przystępny. Po skończonej na­
uce zwróciła się do mnie pewna osoi* 
ba, wyrażając zdziwienie dlaczego 
mówiłem o takich rzeczach znanych 
każdemu katolikow i, bo przecież 
wiadomo, że mamy... 5 2  e w a n g e *  
I i i !  W idocznie ta osoba, pilnie zre* 

I sztą praktykująca religijnie, była 
przekonana, że co niedzielę czytane 
rozdziały Sw. Ewangelii, stanowią 
osobne całości.

T ak  jest niestety u  nas, że mamy 
socjalistów nie znających marksizmu, 
katolików  nie orientujących się w 
podstawow ych zasadach katolicyz* 
mu, dem okratów wołających o to ta­
lizm, totalistów  broniących demo* 
kracji — dmowszczyków, którzy nie 
przeczytali ani jednej kartki z ksią* 
żek D m owskiego, no i  piłsudczy- 
ków , którzy ani razu nie wzięli do 
ręki dzieł swego W odza. I  k to  wie, 
czy nie dla tego właśnie nie możemy 
się w  Polsce dogadać w wielu spra­
wach, naw et całkiem podstawow ych 
5 nieskomplikowanych.

St. Starz.

Rusi Podkarpackiej brak nafty. 
O trudnościach nabywania tego pod

stawowego dla tego kraju artykułu 
świadczy najlepiej fakt, iż mieszkańcy 
Sercdniego, tuż koło linii demarkacyj* 
nej pod Ungwarem, zmuszeni są cho* 
dzić po naftę do odległej o 45 km 
Swalawa, przy czym z powodu braku 
komunikacji przebywają tę przestrzeń 
w trudnym górskim terenie pieszo.

szyna zamierzał w najbliższym czasie 
rozpisać wybory do sejmu karpato* 
ruskiego, których wynik miał być nie* 
jako plebiscytem na rzecz utrzymania 
Rusi Podkarpackiej w  obecnych ra= 
mach. Pomimo że władze poczyniły 
daleko posunięte przygotowania i uru­
chomiły aparat agitacyjny,

wybory zostały odwołane. 
Powodem odwołania wyborów byl

niekorzystny wynik analizy nastrojów 
szerokich warstw ludności karpato* 
ruskiej,

ustosunkowanych wrogo do reżimu 
Wołoszyna,

a które z „objawem radości wyraziły 
gotowość stawania do urn wybór* 
czych".

Ustalenie pisowni nazw 
miejscowości w Czadeckim
Katowice, 3, 1. (PAT) Po przyłączenia 

części obszarów Czadeckiego do Polski «- 
jawnił się chaos w  pisowni różnych ti 
miejscowych z tego terenu.
zachodziły szczególnie w ujmowania nazw 
miasteczka Czacy, wsi Skalite, oraz rzeki 
Kisucy. Instytut śląski w Katowicach za­
sięgnął opinii Polskiej Akademii Umiejęt* 
ności, według której 1) wymawiać i  pisać 
należy Czaca a nie Czacza ani Czadca, 
2) mówić i pisać należy Kisuca a nie Kiszu- 
cza. 3) nazwa wsi „Skalite" jest jedynie w 
tej postaci używana przez miejscową lud* 
ność. Rdzennie polskiej nazwy wsi „Skali­
te" ni» ma potrzeby zmieniać na Skaliste.
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Chamberlain i Halif ax jadą 11 hm. do Rzymu
Audiencja u Ojca Św., ©raz przyjęcie u króla i Mussoliniego

Rzym, 2. 1. (PAT) Ogłoszono.urzę* 
dowo program wizyty premiera Cham 
berlaina w Rzymie. Premier wraz z mi 
nistrem Halifaxem .i świta przybędzie, 
do Rzymu specjalnym pociągiem 11 
stycznia przed poł. Powita go na dwór 
cu Mussolini.

W  pierwszym dniu pobytu prem'er 
Chamberlain i min. Hali£ax będą przy 
jęci przez Mussoliniego, który o  godz. 
21 wyda na cześć gości obiad w pałacu 
weneckim.

Dnia 22 b. m. goście angielscy przy- - 
jęci będą przez króla W iktora Ema*

IIKIIIIIIIIIIIIIIIimilllllllllH|i||l!llllllllilllHII|!Hlllllllllllllllillllll

P R ZY P O M IN A M Y
że c o d z ien n ie

zamawiać można

DZIENNIK POLSKI

Proklamowanie niepodległości Syrii
odpowiedzią na odrzucenie ratyfikacji raldato fraatuske-synriskiego

Paryż, 2. 1. (Pz\T) Odrzucenie raty* 
fikacji traktatu francusko-syryjskiego 
przez senat francuski zaczyna wy twa* 
rzać poważne komplikacje dla dla 
Francji w dawnym protektoracie sy­
ryjskim. '

'Wczoraj odbyło się w Damaszku 
posiedzenie Izby syryjskiej, na któ* 
rym poszczególni mówcy 
bardzo ostro występowali przeciwko

Francji.
Przedstawiciele opozycji domagali 

się od rządu syryjskiego, ażeby pro* 
kłam owal

calk<>witą niepodległość Svr>i 
„ i wziął,‘wszystkje kompetencje w-swo* 
• je ręce.k .

Premier rządu syryjskiego w-,- swym 
przemówieniu wyraził w ostrej formie 
ubolewanie, że .Francja nie zgodziła się 
ratyfikować traktatu, zapowiadając, że 
może to mieć poważne konsekwencje 
w przyszłości. Premier sysyjski p. Dze

Polityka zagraniczna 
narodowej Hiszpanii

Bilbao, 2. 1. (PAT) W  wywiadzie 
udzielonym dziennikowi „Diario Vas- 
ćo‘‘-gen. Franco, poruszył m. in. spra* 
wy polityki zagranicznej. Gen. Franco 
podkreślił znaczenie Hiszpanii jako 
mocarstwa śródziemnomorskiego, .za* 
zńacząjąc, że wszelkie układy, dotyczą* 
ce . Morze Śródziemnego, zawarte bez

Noworoczne stzemó wianie
cremieia litewskiego

Kowno, 2 .1 . (PAT) W. sobotę o 
godz. 15 prenper Mironas Wygłosił 
przed mikrpfonem .rozgłośni litew* 
skich 15*mihutowe przemówienie no­
woroczne, zwrócone do społeczeństwa 
litewskiego.

Premier W swym przemówieniu, zo­
brazował znaczny postęp kulturalny ; 
gospodarczy Litwy w ciągu 20 lat 
istnienia niepodległego państwa i za* 
kończył apelem do społeczeństwa li* 
tewskiego, by. trwało w jedności i sku* 
piało się wokoło prezydenta Antonie* 
?o Smetony.

nuda III,, który zatrzyma ich na śnia*. 
daniu, .O godz. 15 prem.. Chamberlain 
i min. Halifajc obecni będą na ćwicze­
niach sporowosgimnastycznych ml o* 
dzieży faszystowskiej, zrzeszonej w . 
związku, liktorskim. Wieczorem goście 
zaproszeni będą, na galowe przedstaw

Powszechny
po wystąpieniu

Paryż. 2. I. (PAT). Prasa paryska w i 
dalszym ciągu z ogromnym zainfereso* 4 
waniem omawia -wystąpienie niemiec* ■ 
kie, zapowiadające wzmożenie budowy j 
łodzi.podwodnych. Dzienniki paryskie • 
niemal jednomyślnie uważają-, że acz*T~ 
kolwiek krok niemiecki jest całkowicie !' 
zgodny z postąpowieniami londyńskie ii- 
go układu, .morskiego, tym niemniej ! 
jest dla wartości tego układu poważ* i 
nym ciosem.

Cała prasa paryska zgodną jest z I 
tym, że w razie utrzymania' przez Ńiem j

mil Aiardam Bej zapow edzial wpraw* 
dzie -uroczyście, , że rząd syryjski uwa* 
ża, iż przyjaźń francuska i sojusz z 
Francją- są- rzeczą dla Syrii niezbędna, 
ale ani prezydent republ ki syryjskiej, 
ani izba, ani rząd Syryjski nie zgodz: 
•Się na wszczęcie jakichkolwiek nowych 
rokowań z projektowaną ' kóńiisją an -

podział administracyjny
lasów państwowych

Warszawa, 2. 1. (PAT) W  związku 
z nowym '  podziałem administracyj** 
nym lasów państwowych Minister Roi 
nictwa i Reform Rolnych polecił, by 
właściwe dyrekcje laśów państwowych 
• przekazały bezzwloczńie: dyrekcji la­
sów państwowych okręgu radomskie-

udziału Hiśzpani', nie są dla niej obo­
wiązujące.

Wskazał, przy tym na ścisłe związki 
ideowe i cywilizacyjne Hiszpanii z Por 
tugąlią, zapowiedział zajęcie zasadni* 
czego stanowiska wobec państw Ame* 
ryki łacińskiej i stwierdził niewzruszal* 
ną przynależność Maroka hiszpańskie* 
go do Hiszpanii.

Zmiany w Administracii
Zastępca naczelnika Wydziału spo* 

łcczno*politycznego w Tarnopolu zo­
stał, miapowany radjsa Malaczyński z 
z. Urzędu Wojewódzkiego w Brześciu 
nad Bugiem.
. Starostą stryjski Stanisław Harmata 
został naczelnikiem-Wydziału w Urzę 
dzie Wojewódzkim w Krakowie.

Starosta powiatowy w Dolinie Sza* 
cherski został starostą powiatowym w 
Brześciu nad Bugiem.

Kierownikiem Starostwa powiatowe 
go w Dolinie został mianowany radca 
mgr Franciszek Kułakowski, dotych*

wienie do opery, po czym podejmowa 
ni będą przez-ministrą spraw zagr hr. 

-Ciafto.
Dnia 13 b. m. przed poł.- przewidzia­

na jest wizyta w Watykanie u Papie* 
-a. Po popołudniu tego dnia premier 
Chamberlain i min. • Halifax zwiedzą

wyścig zbrojeń morskich
Niemiec w  sprawie łodzi podwodnych
cy stanowiska W sprawie lodzi -pod* 
Wodnych, będzie musiało dojść do.

powszechnego wyścigu zbrojeń 
morskich,

w którym nic tylko Anglia, alerów * 
nież -i Francja, ą nawet Stany Zjedno* 
czonebędą musiały wziąć udział.

„Excelsior‘.‘. podkreśla, że Francja do 
niedawna posiadała najliczniejszą flotę 
lodzi podwodnych. Obecnie Wiochy 
posiadają taką samą ilość lodzi pod* 
wodnych, co i Francja. W razie gdyby 
Niemcy rozwinęły w  myśl swej ?ąpo*

:'etową, którą rząd francuski i 
niar wysiać do Syrii, 

jeżeli Francją nie chce dotrz’ 
swego słowa — oświadczy! 
micr — to będziemy- gotowi 
nić się dla pBronv naszej nh 

. leglości.

■mac
pre*
bro*

:pod-

go obszary państwowego gospodar* 
siwa leśnego, położone w wojewódz* 
twic lubelskim z wyjątkiem powiatów 
bialskiego, łukowskiego, radzińskićgo 
. siedleckiego.'

Ponadto Minister Rolnictwa i Re* 
form Rolnych polecił właściwym dy* 
rękcjom przekazać w terminie ao  1 
lutego 1939 r.: dyrekcji lasów państwo 
wych okręgu krakowsko-śląskiego — 
obszary państwowego gospodarstwa 
leśnego, polóżońd w województwie 
śląskim, w powiatach będzińskim, so­
snowieckim, zawierciańskim i często* 
chowskim (z wyjątkiem gmin: Popów, 
Lipie, Kuźirczka), w województwie 
kieleckim w powiatach miechowskim i 
olkuskim, oraz w gminach Irządzi-, 
Lelów, Mosk-arzew, Rokopne, Słupia • 
Szczekociny — w powiecie włószęzew* 
skim w wojeództwie kieleckim

czasowy zastępca naczelnika Wydzia* 
łu społeczno-politycznego w Stąnisla* 
wowie.

Starostą powiatowym w Stryju żo- 
staf mianowany dotychczasowy nacżel 
nik Wydziału społccznó=politycznego 
w Łucku Stefanicki.

Komisarycznym wiceprezydentem .in. 
Stanisławowa został mianowany Bień* 
kowski, wicestarosta w" Sńiątyftfe.

NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWĄ

wystawę kopalnianą i wystówę rolną, 
po Czym podejmowani będą na Cap'- 
tolu przez gubernatora Rzymu ks. Co- 
lonna. Wieczorem na cześć góści wyda 
obiad’ ambasador brytyjski przy Kwi* 
rynale lord Perth.
. Odjazd nastąpi dnia 14 b. hi. w poł-

wiedzi swoją flotę podwodną, to
Francja znajdzie się wobec sił osi
Berlin—Rzym w dużej, i  niepoko= 

jącej niższości.
Rozmowy angielsko * niemieckie w 

Berlinie na temat lodzi podwodnych 
będą musiały zatem pociągnąć w kon* 

^sekwencji... rewizje dotychczasowych 
programów budowy lodzi podwod* 
nych we. Francji. . -

„UEpogue" podkreśla, że. Niemcy 
zbroją się i to samo czynią Włochy. 
Francja, Anglia i Stany Zjednoczone 
będą zatem zmuszone do pójścia po tej 
samej linii wyścigu zbrojnego, jeśli nie 
chcą, by przeciwnicy ich uzyskali nad 
nimi przewagę.

Rzym, 2. 1. (PAT) Tutejsze kola an- 
gTlskię potwierdzają wiadomość, żę 
w toku ostatniej rozmowy PerthsCia* 
no, ambasador brytyjski zakómuniko* 
wał włoskiemu ministrowi żądania nie­
mieckie, dotyczące powiększenia flotv 
podwodnej oraz omówił następstwa 
tych żądań

P rzec iw  p r ą d o w i
P r z e p o w i e d n i e  

n a  r o k  1 9 3 9
Od pewnego czasu weszliśmy w  o-, 

kres żniw  dla wszystkich jasnowidzów 
i astrologów, układających przepowied* 
nie i horoskopy na rok nadchodzący. 
Wiele dzienników umieszcza te horo­
skopy i okazuje się wtedy, jak wielka 
jest konkurencja w tej dziedzinie, jak 
wielu ludzi na całym świecie Uprawia 
zawodowo jasnowidztwo.

N iektórzy czytelnicy przyjmują te 
horoskopy równie poważnie i bezkry-. 
tycznie, jak komunikaty Pima. Innizno  
wu, bardziej realnie na życie się zapas 
trujący, czytają je sceptycznie, lubzgo-- 
la pogardliwie. Mało k to  jednak zadał 
sobie trud, aby skontrolować, o ile ta* 
kie horoskopy z  zeszłego roku były 
zgodne z rzeczywistością i wiele z  tych 
przepowiedni się sprawdziło. N a po* 
mysi ten wpadl jeden z dzienników 
warszawskich, który przytoczył horo­
skop na rok 1938, ułożony przez slynt 
nego jasnowidza inż. Ossowieckiegc. 
Okazało się, że nasz znakomity tele-. 
pata i jasnowidz, miał tym  razem wy* 
bitnego pecha. N ic się nie sprawdziło, 
piócz dwóch przepowiedni, a mianowi­
cie, że wojna w Hiszpanii nie skończy 
się jeszcze i że Europa będzie terenem 
poważnych niepokojów. A łe to same 
przepowiadała również i pani Michalo-. 
iva w maglu...

Pocieszajmy się więc, że nawet ńaj> 
słynniejsi jasnowidze czasem się myhi 
i  że te  wszystkie niezmiernie cżąrne i 
ponure przepowiednie na rok 1939, ty l­
ko częściowo się sprawdzą.

Przy tej sposobności muszę z cała 
skromnością przypomnieć, że tylko ma* 
ja przepowiednia spełniła s ię w  stupro* 
centach. Otóż w ubiegłym felietonie 
noworocznym przepowiedziałem. , że 
w roku 1938 „w Polsce będzie byczo"!

C zy nie miałem racji? Kto ośmieli 
się ni i zaprzeczyć?

KYKSKt
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SYTUACJA SPORTU PO LSKIEG O
w oświetleniu przedstawicieli naczelnych władz naszego życia sportowego

Tradycyjnym zwyczajem odbyła się 
<  dniu 1 stycznia noworoczna audycja 
sportowa w  Polskim Radio. Przed mi* 
krofonem stanęli przedstawiciele naj* 
wyższych naszych władz sportowych, 
a mianowicie: wiceprzewodniczący Ra 
dy Naukowej Wychowania Fizyczne­
go gen. dr. Stanisław Rouppert, dyrek 
tor Państw. Urzędu W ych Fiz. i Przy 
sposobienia Wojsk, gen. Kazimierz Sa 
wieki, oraz płk. dypl. Kazimiei-z Gla* 
bisz w imieniu Związku Polskich

CZARNI POKONALI UKRAINĘ 
8:1

W  niedzielę wieczorem rozegrany 
został na torze LTL towarzyski mecz 
hokejowy między drużynami Czar* 
nych i Ukrainy. Wygrała drużvna 
Czarnych 8:1 (0:0 44  4:01. Bramki dla 
Czarnych zdobyli- Stupnick: I 4 Ku* 
Berkowski 2. Tasiński I i Turkowski po 
jednej; dla U krainy: Dycio II Czarni 
przeważali i wygrali zashiżenie. Sę* 
dziowali pp. Ranisch i Zalewski.

TURNIET HOKF.T0WY O PUCHAR
SPEN GIRRA ZAKOŃCZONY 

SKANDALEM
Dayes, 2. 1. Międzynarodowy tur* 

niei hokejowy o  puchar Soenglera za* 
kończył się skandalem. D o finału do­
szły E.H.C. Davos i I..T.C. Praha.

Tuż w pierwszych m‘nutach szwa i* 
carski sędzia usunął z boiska trzech 
zawodników z drużyny Dayos i 2-ch 
z drużyny praskie! że względu na zbyt 
ostra grę. Prowadzenie zdobył minio 
to Ton-iani dla SzwaicarSw. G dy w pe 
wnei chwT' sędzia usunął Małecka z 
hr>i'ka, czeska dmżu-na opuściła lodo*. 
wisko, nie ukończywszy spotkania. 
Zw^riezca ogłoszono wówczas drużv* 
nc F TT C Davos.

W  meczu o trzecie miełsce Goeta ze 
Sztokholmu pokonała O rford 170 
(6:0 5:0 6-01, zaimujac trzecia pozycje.

Ostateczny stan tabeli turniejów* 
sV»» rir?»ds+awća «’e n«stenniaco; 11 
E.H C. Davos 8 nk t 21 T..T.C Praha 
6 pkt.. 51 Goeta Sztokholm 4 nkt.. 41 
Zm-mhski S.C. 2 pkt., 51 Oxford 
0 pkt.

O MISTRZOSTWA WARSZAW Y 
W  HOKEJU

W  dzień N w ero Roku odbyły się 
w Warszawie cztery mecze hokejowe 
o mistrzostwo Warszawy.

Mecz Skra—Warszawianka o mi* 
strzostwo klasy A zakończył się wy­
nikiem remisowym 14. — Drug: mecz 
o mish-zostwo klasy A Polonia ATS— 
Z.ASS został uznany za towarzyski z 
powodu nieprzybycia wyznaczonego 
sędziego. Zwyciężyła Polonia w  sto* 
sunku 12:0.

TRENINGI HOKKTOWE MLO. 
PZTEZ.Y, S7KOLNET

K;erownictwo Międzyszkolnego Klu 
óu S ortow ego zawiadamia, że tre* 
nipy drużyny hpkeiowei odbędzie s’e 
w  dniu 3 b. m. o godz. 9 na torze T TL 
nrzv ul. Pełczyńskie?. Członkowie klu 
hu którzy nie Wpłacili wpisowego w 
wysokości 50 gr,, nie będą mogli ko* 
rzystać z treningu

NA TERENACH H^KETOWYi H 
KRAKOWA

Kraków, 2. 1. W  dzień Nowego Ro* 
ku odbył się w Krakowie mecz hoke­
jowy miedzy Cracovią i mirisoowym 
Sokołem. Po ciekawej grze zwyciężyła 
Cracovia w wysokim stosunku 9:0 
(3:0 3:0 3:0).

Związków Sportowych i Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego. Audycja te­
goroczna miała charakter specjalny, 
gdyż poza bilansem prac w r. 1938 ob*

Przem ówienie 3y r. P. W . W . F. gen. K. Sawickiego

Sport musi ogarnąć masy
i podporządkować ifteiadziefFincśćis&trzefcomiiRterusmpsńitea

W  ciągu 20 lat sport polski osiągnął 
wysoki stopień rozwoju. Nadrobliś* : 
my znaczną część opóźnienia, jakie 
mieliśmy w  stosunku do zagranicy, j 
Dziś mamy za sobą liczne sukcesy mię 
dzynarodowe. Chlub:my sie mistrzami I 
olimpijskimi. Dalej dysnonujemy dość i 
już gęstą siecią urządzeń, posiadamy i 
Akademię Wychowania Fizycznego. '

Gdy pomyśleć, że jeszcze w 1918 r. I 
młodzież sportowała przeważnie na za 
kurzonych placach i podmiejskich blo 
niach •— musimy sobie powiedzieć, że 
na odcinku rozbudowy urządzeń nie 
byliśmy bezczynni.

Bo przecież dziś, bądź co bądź po* 
sradamy: 547 boisk z bieżniami i bez 
bieżni, 1.146 boisk dużych bez bieżni, 
około S.000 małych boisk do gier, 54 
parków sportowych, około 400 pły­
walni letnich, 20 basenów zimowych,
1 300 sal < hal sportowych 202 ogrod* 
ków jordanowskich i tysiące innych 
urządzeń.

Oczywista dla 35*m<T'onowego na* 
rodu to  nie wystarcza. Planujemy dal* 
sza rozbudowę urządzeń sportowych, 
szczegó’nie dla młodzieży szkolnej i 
akademickiej. Wpływamy na to, abv 
gminy wiejskie wydzielał” tereny pod 
prvmjtEvzne .choć boiska d la swej mło* 
dzieży, a także czvme starania, aby w 
największych miastach sport, dla ce* 
lów propagandowych i reprezentacyj­
nych mfiał do swei dyspozyd? od«o* 
Wiednie stadiony, hale, tory kolarskie 
i t. p.

Możemy być ze swych osiągnięć 
dumni. 7  tym większą ufnością i wia­
rą we własne s”Ty powinniśmy praco* 
wać dalej.

A  wiec zadanie pierwsze; ogamać 
masy. Znaczna część młodzieży naszej 
nłę uprawia jeszcze ćwiczeń cielesnych. 
N ie uprawia ich olbrzymia w!ększoś£ 
starszego pokolenia. W ieś leży niemal

Obsada sędziowska
zawodów o mistrzostwo Lwowa ki. „A“

2 stycznia AZS—Czarni — sędziują 
pp. Sabatowski j Sawaryn.

6 stycznia Pogoń—A ZS — pp. Heil 
i  Ranisch.

7 stycznia Czarni—Pogoń —  pp. Ra* 
nisch i Zaleski.

10 stycznia Lechia—Pogoń — pp. 
Ranisch i Heil.

12 stycznia AZS—Ukraina — pp. 
Sabatowski i Ranisch.

15 stycznia Ukraina—Lechia — pp.

Zakończenie miedzynar. zawodów konnych
w Zakopanem

Zakopane, 2. 1. W  niedziele na za* 
kończenie międzynarodowych zimo* 
wych zawodów konnych w Zakopa* 
nem, zorgan:zowanych przez Małopol­
ski Klub Jazdy ze Lwowa, rozegrano 
konkurs pożegnania imienia Polskiego 
Związku Jeździeckiego, w którym star 
tować mogły konie, które nie wygrały 
w bieżącym sezon:e 200 zł.

Parcours obejmowało 5 przeszkód 
wysokości do 120 m, szerokości 3,50 

szybkości 440 m aa min., »

jęła również bilans naszego dorobku 
sportowego za okres 20 lat niepodlę* 
głości.

Audycję z ramienia Polskiego Radia

całkowicie odłogiem. Ogarnięcie mas 
w:nno być w pierwszym rzędzie dzie* 
łem organizacyj społecznych, związ­
ków i stowarzyszeń. ,

Zadanie drugie: to pęd do sportu 
wykorzystać dla celów wychowaw* 
czycb, bo właśnie walory wychowaw* 
cze są uzasadnieniem wartości społecz­
nej sportu.

Akcja wychowawcza musi objąć ca* 
ły świat sportowy. Młodz:eż powinna 
uczyć się na boiskach odwagi i m?’ 
stwa, koleżeństwa j solidarności, ofiar* 
ności i poświęcett:a, powinna nabierać 
tam fizycznego i moralnego hartu. 
Wychowankowie boiska winni być 
ludźmi o otwartej dyscyplinie we* 
wnętrznei i zewnętrznej, gotowymi i 
zdolnymi do wielkich wysiłków na 
każdym polu. Starszyźnie sportowej 
należy stawi-ć wymagania coraz więk­
sze. Kierownicy sportowi powinni 
umieć pracować planowro. metodycz* 
nie, dążyć uorczywie do coraz lep* 
szych wyników.

Zadanie trzecie: podporządkowanie 
działalność' sportowej potrzebom i in; 
teresom Państwa.

Zagadnienie wychowania fizyczne*, 
go i sportu — to zagadnień:o tężyzn'’ 
fizycznej i psychicznej narodu, a więc

Otwarcie m^dzynarodowgo turnieju 
hokejowego w Krynicy

Krynica, 2. 1. W  pierwszym dnm
międzynarodowego turnieju hokejo­
wego w Krynicy rozegrano jeden 
mecz, poprzedzony uroczystym otwar* 
ciem zawodów.

Po odegraniu hymnów rumuńskie* 
go, węgierskiego i polskiego, rozegra* 1 
no mecz pom ędzy mistrzem Rumunii - 
Telephon Club Romana a teamem Kry 
nicy. Zwyciężyli Rumuni 4:2.

W  pierwszej fazie grv przewaga

Sabatowski i Zaleski.
17 stycznia Pogoń—Ukraina — pp.

Heil j Zaleski.
19 stycznia Lęchia—Czarni — pp. 

Kuchar i Sabatowski.
22 styczn:a Czarni—Ukraina — pp 

Kuchar i Heil.
24 stycznia AZS—Lechia — pp. Ku* 

char i Żuławski.
Sędziowie obowiązani są pobierać 

opłaty przed zawodami.

: dla pań 1 m wysokości przy szeroko* 
J ści do 250 m. Do konkursu stanęły 
I 54 konie. Suma nagród wynosiła 1.500 

zł W  wyniku konkursu pierwszą na-
' grodę zdobył ppor. Sroczyński na 

„Boraksie" 0 pkt. karnych, 2) ppor. 
Frączek na „Zefirze" 0 pkt.

F*

zagaił, prowadził i życzeniam dla spoi 
towców zakończył kierownik referatu 
sportowego Polskiego Radia red. Jó* 
zef Wfodarkiewicz.

zagadn enie, które wiąże się ze sprawą 
gotowości żołnierskiej, gotowości wo* 
jennej. Żyjemy w epoce olbrzymich 
zmagań narodów i państwa Tylko ten 
mą szanse, kto wychowa silniejszy tvp 
człowieka, twardszy typ żołnierza, kto 
będzie miał mocrrejsze nerwy, więcej 
charakteru.

Zagadnienie człowieka j iego zdoi* 
ność do walki, czy to codziennej, sza* 
rei, czy to na polu bitwy — iest więc 
dla nas, narodu o wielkich ambicjach 
który ma wiele do osiągnięcia — kwe­
stią ŻYwą, aktualną. Absorbuje ona, 
musi absorbować wszystkich, kto my* 
śli o wielkiej, potężnej Polsce

Wychować ludz silnych, ludzi twar 
dych — oto myśl przewodnia która 
powinna stale przyświecać wszystkim, 
pracującym na polu wychowania fizy* 
cznego i sportu. .

Entuzjazm i zapał, zdrowy opty­
mizm, cechujący kierowników i naszą 
młodz:eż sportową, pozwalaia liczyć, 
że zadania, które przed chwila wymię* 
nilem, zostaną pomyślnie spełnione. 
Życzer. em, aby się tak stało — i wy* 
rażeniem głębokiego przekonania, że 
tak będzie — kończę swe przemowie* 
nie w dniu Nowego Roku

miejscowych jest dość znaczna Pro* 
wadzenie zdobywają Nowikow i Czo- 
rych. Pod koniec tercji Rumuni zdo* 
bywają pierwszą bramkę te  strzału 
Tica. W  drugiej tercji gra toczy się już 
z dużą przewagą przewagą Rumunów, 
dla których Tica zdobywa dwie dal* 
sze bramki. W  trzeciej tercii gra za­
ostrza się, przy czym miejscowi prze* 
chodzą do ataku. Mimo to tracą czwar 
tą  bramkę, którą zdobył dla Rumu* 
nów znowu Tica.

W  teamie najlepsi byli Czorych, 
Migacz, Szlemak i Nowikow.

ZAW ODY NARCIARSKIE
Krynica, 2. 1. W  Krynicy rozegrane 

w niedzielę p :erwsze w  tym sezonie 
zawody narciarskie, a mianowicie: 
bieg na 10 km oraz konkurs skoków, 
zorganizowane przez sekcie navciarska 
Związku Strzeleckiego w Krynicy.

W  biegu na 10 km zwyciężył Burda 
(AZS Wilno) w czasie 44:02 min. — 
W  konkursie skoków zwyciężył rów* 
nież Burda z notą 224:1 i skokami 31, 
34 34 m przed Prorok era z notą 223.1.

Kwatery w Zakopanem 
na F. I. S.

Kwatery w Zakopanem na okres trwania 
zawodów F. I. S. należy zamówić najpóź­
niej do dn. 10 stycznia w Polskim Zw. Tu­
rystycznym w Krakowie przy ul. Lubicza 4.

Ceny kwater na miesiąc luty ustalone zo­
stały przez władze i przedstawiają się, jak 
następuje: Kategoria IB — zł. 1535; katego­
ria IIA — zł. 12.78; kategoria IIB — zł. 
11.68; kategoria III. -  złotych 9.75. 
Wszystkie ceny ( obejmują pokoje



ólr. 6 .D7IFN N IK  POlSKL środa, dnia 4 stycznia 1939 r.

K p y m i t ę  ś n i ę t a  w  p e t n i  i
W  przeddzień wilii dnia 23 gru- 

dnia, na froncie długości 128 km, od 
Pirenejów aż do morza rozpętała się 
ofensywa wojsk gen. Franco. Komuni- 
kąty, przypominające najbardziej za- 
cięte szturmy z czasów wielkiej wojny, 
z całym akompaniamentem dział ciężą 
kiego kalibru, czołgów, samochodów 
pancernych, samolotów, donoszą o 
sukcesach osiąganych we wszystkich 
niemal punktach natarcia. Dziś jeszcze 
niepodobna ocenić realnego znaczenia 
zajmowanych pozycji. Nazwy miaste- 
czek i wzgórz niewiele mówią, gdy się 
nie zna dokładnej konfiguracji głów* 
nych gniazd oporu. W każdym bądź 
razie rozpiętość przedsięwziętej akcji 
świadczy, że

mamy do czynienia z bitwą zakro- 
jóną na olbrzymią skalę,

która może przynieść równie ważne o- 
siągnięcia, jak walki o Teruel i o zdo- 
bycie wybrzeża morskiego, co przecię* 
ło Hiszpanię rządową na □'wie części, 
przesądzając w  dużym stopniu los 
wojny.

Szturmy nacjonalistów są miażdżące. 
W  wielu miejscach przerwały już front 
przeciwników. Czy ci potrafią się o- 
przeć na nowych pozycjach? Lub też 
dzięki utrzymywaniu najważniejszych 
punktów strategicznych, zatrzymać o» 
fensywę? Skupili wszystkie najlepsze 
swe jednostki. Jak widać z komunika* 
tów

zrezygnowali odrazu z mniej waż= 
nych odcinków, by  skoncentrować 
się w  obronie głównego kierunku, 
drogi na Barcelonę. Mają pod do- 
statkiem broni oancemej i  maSzy- 

nowej,
jak stwierdził generał Miaja. „W  woj* 
nie nowoczesnej jest rzeczą dowiedzio- 
ną, że postęp w uzbrojeniu bardziej 
wzmocnił obronę niż natarcie. Z  tego 
wyraźnie dowiedzionego stwierdzenia 
wypływa wniosek, że ofensywa jest z 
każdym dniem trudniejsza. Trudniej* 
sza, gdy siły zorganizowane się bro* 
nią". Czy jednak po stronie Barcelony 
istnieją zorganizowane siły zdecydo* 
wane do obrony i umiejące ją przepro* 
wadzić? Dotychczas wszystkie wielkie 
ofensywy gen. Franco

zmuszały wojska rządowe do opu- 
szczenią dużych połaci kraju.

Nie wydaje się rzeczą możliwą, by 
Barcelona pozbawiona zaplecza, przy* 
parta do morza, mogła pójść za przy* 
kładem Madrytu.

Tym bardziej, że tym razem gen. 
Franco jest zdecydowany na zadanie 
ostatecznego ciosu.

W ypływa to z różnych czynników.
Zużycie amunicji i  materia’ów wo* 
jennych jest w warunkach wojny 
nowoczesnej tak wielkie, że nie* 
możliwością jest opanowanie za 
jednym zamachem zbyt dużych 

stref terenu.

KAZIMIERZ TYSZKOWSKI

CZERWONY KSIĄŻĘ
Na marginesie książki dra Stefana Kieniewicza p t  „Adam Sapieha (1828— 

1903)", Lwów 1939, Wydawnictwo Zakładu Nar. im. Ossolińskich
(Dokończenie.)

Na węższym terenie galicyjskiego 
życia autonomicznego nie szczędził 
siebie, swych sił i  zasobów finanso­
wych w budowie nowego życia pro­
wincji: gospodarczego, kulturalnego, 
społecznego, politycznego. N a trybu- 
ńie sejmowej, w samorządzie powia­
towym, w prasie i na konferencjach 
czy zebraniach nigdy nie brakło Czer­
wonego Księcia, w każdej ważnej spra­
wie rozlegał się donośny jego głos, 
ważąc na decyzjach opinii publicz­
nej, stanowiąc bardzo często ostrzeże* 
nie narodowego sumienia wobec ugo* 
dowości jednych a radykalizmu i 
tromtadracji drugich. Starł się i z Go* 
łuchowskim, który obu Sapiehów 
zwalczał systematycznie, zazdroszcząc 
im popularności w społeczeństwie, 
starł się wielokrotnie ze Stańczykami, 
przeciwny im na wielu polach, choć 
reprezentował kierunek społecznie im

Ofensywy muszą postępować skokami, 
przedzielonymi długimi okresami cza* 
su, zużytego na przygotowanie dróg, 
środków komunikacyjnych i zaopa> 
trzenie armii. Obecnie armia gen 
Franco ma przed sobą obszar Katalo- 
nii, który swą wielkością nie przekra- 
cza możliwości jakie wykazała dotych­
czasowa praktyka hiszpańska.

Z drugiej strony rozpoczęcie ofen­
sywy w bardzo ciężkich warunkach zi­
mowych i na sam okres świąt ma swo­
je głębokie uzasadnienie w warunkach 
politycznych międzynarodowych.

Wysunięcie przez Włochy żądań te­
rytorialnych wobec Francji postawiło 
na porządku dziennym problem całe­

S k r r u i J ł u  m t a t S  t g g a f y & s M  x S & s m a s M i r a i

H A Z i lB  K K U  n  8 1150 8.
M in ony rok 1938 zaznaczył się dal- I 

szym, gigantycznym postępem w lot- . 
nictwie światowym. Trudno wyliczyć 
wszystkie ważniejsze wyczyny, które | 
musiałyby utworzyć całą długą listę. . 
Ograniczmy się tylko do naiważn ej- 
szych.

24 stycznia trzy wielkie płatowce wio 
skie dokonują wspaniałego przelotu ze 
społowego z Rzymu do Rio de Janeiro 
nad oceanem Atlantyckim południo­
wym w c ągu 13 i pół godzin.

mając przec'ętną szybkość 393 
km./godz.

Było to przygotowanie do regularnej '

In s ty tu t i  b l i o g r a f w  W a r s z a w ę
Jak podaje „N ow a Książką". In ­

stytut Bibliograficzny w Warszawie, 
istniejący przy Bibliotece N arodo­
wej J. Piłsudskiego w W arszaw ie — 
według sprawozdania za r. 1937/38 
— prow adzi nadal różne rejestracje i 
bibliografie. Rejestracja bieżąca w 
Polsce druków  wychodzących jest 
sporządzana na podstawie egzempla­
rza obowiązu>acego i ogłaszana w  U - 
rzędowym W ykazie D ruków  (od* 
dzielnie nieperiodycznych, oddziel* 
nie czasopism). M ateiiał bibliogra* 
ficzny, 52 zeszytów U rzędow ego W v  
kazu z tego okresu, zawiera 11.038 
pozycji, dotyczących około 10.000 
druków  nieperiodycznych i 790 cza* 
sopism.

D rugą publikacją Insty tu tu  Biblio 
graficznego jest W ykaz poloniców 
zagranicznych, opracowyw any na 
podstaw ie materiałów bibliograficz*

bliski, krzyżował wielokrotnie szpa­
dy ze starym Smolką, epigonem ro­
mantycznej demokracji, z dawnym 
swym guwernerem Janem Dobrzań­
skim i całą kliką demokratów. Za­
wsze niezależny, samodzielny, do 
własnych ideałów dążący, często ka­
pryśny i niestały, nie wytrwały w 
przedsięwziętych sprawach, rzucający 
wielkie pomysły i zatrzymujący się 
w pół drogi, „polski Alkibiades'*, jak 
go ktoś nazwał. Toteż choć przewo­
dził sejmom wielokrotnie, do laski 
marszałkowskiej nie doszedł, utrąco­
ny przez Stańczyków i rząd wiedeński, 
który, wedle słów Taaffego, gotów 
był Sapieże oddać wszelkie zaszczyty, 
ale przenigdy wpływ jakikolwiek ofi* 
cjalny.

W  ogniu walki o autonomię galicyj­
ską sfał w pierwszym szeregu walczą­
cych, słynna rezolucja .galicyjska jemu

go morza Śródziemnego. W  nim nie­
poślednią rolę gra półwysep Iberyjski. 

Zaangażowanie się Włochów po 
stronie rządu w Burgos nałożyło 
na nich obowiązek doprowadzenia 

do k o n a  swego dzieła.
Tylko zupełne zwycięstwo gen. Franco 
może im dać spodziewane korzyści po­
lityczne i ekonomiczne.

Konferencja monachijska i wejście w
życie układu anglo-włoskiego, dało 
Włochom na pewien czas nadzieję, że 
uda się im przeprowadzić przyznanie 
praw kombatanta gen. Franco. W  ten 
sposób umożliwioną byłaby blokada, 
któraby doprowadziła w krótkim cza­
sie dó zupełnej klęski Barcelony.

komunikacji lotnictwa pasażerskiego 
między Italią j Ameryką Południową 
Jeden z samolotów pilotowany był 
przez Bruno Mussol niego, najmłodsze 
go syna Duce. 29 marca dwusilnikowy 
samolot niemiecki Dornicr D-ANHR 
przelatuje

dystans 8.500 km. z południowej 
Anglii do Brazylii.

ustanaw ając nowy rekord świata w ló- 
cie długodystansowym— w swojej ka­
tegorii. 14 lipca ląduje w Nowym Jor­
ku lotn k-mil:oner Howard Hughes 
po swym rekordowym locie „dokoła 
świata*' Dystans 23500 km., a więc

nych cudzoz emskie?.: 6 zeszytów te­
go wykazu z okresu sprawozdawcze-' 
go zawiera 759 pozycji bibliograficz* 
nyvh.

Ponad to Instytut ogłosił drukiem: 
Statystykę druków  za IV  kwartał 
1936 i za cztery kw artały 1937, wresz 
cie — Indeks alfabetyczny do rocz- 
nika 1955 U rzędow ego W ykazu D ru 
ków  i dotyczące Polski partie w mię* 
dzynarodcwyir, Index Translatio* 
num.

Oddział Bibliologiczny Instytutu 
prowadzi pod  kierunkiem doc. d r K. 
Piekarskiego prace nad: centralnym 
katalogiem druków  X V —X V III w., 
bibliografię polską X V I w . i bada* 
nia nad drnka-^ły-em, introligatorst­
wem itd. X V  i X V I w. D r. Piekarski 
ogłosił w tym czasie 2 zeszyt Po­
lonia Typographica saec. X V I, zawie 
raiący tablice 29—60.

ma do zawdzięczenia swój ton sta­
nowczy i dalekoidące żądania w sto­
sunku do Wiednia. Gdy kilkuletnia 
walka skończyła się paliatywem i po­
łowicznymi sukcesami Polaków, któ­
rzy otrzymali pozory władzy przy 
decydującym wpływie na wszystkie 
sprawy rządu centralnego, Sapieha 
wycofał się z pierwszego szeregu, bo 
mu formy nie starczyły za działanie. 
Przeszedł na front gospodarczy, gdzie 
przy budowie łinij kolejowych, insty- 
tucyj gospodarczych, bankowych, pra­
cach nad podniesieniem rolnictwa, 
przemysłu, oświaty nie szczędził truau 
w samorządzie, w instytucjach publicz­
nych i prywatnych. Troskał się sprawą 
ruską i unicką, choć nie wielkie na 
tym polu odniósł sukcesy. Ale w uko­
ronowaniu tej działalności znowu wy­
rósł na pierwsze miejsce w kraju przez 
urządzenie Wielkiej Wystawy Krajo­
wej w r. 1894, która była nie tylko 
świetnym sukcesem osobistym księ­
cia Adama, ale zarazem znakomitą ma­
nifestacją jedności i żywotności na* 
rodu polskiego, bo i tu pamiętał Sa­
pieha o ideale swego życia, który mu 
nakazywał walczyć i przygotowywać 
grunt do niepodległości przyszłej na­
rodu Dlatego starał się zawsze pod*

Jednak ostatnie oświadczenia Cham­
berlaina rozwiały te nadzieje.

Rozstrzygnięcie wojny może na­
stąpić tylko na polu walki. Nic 
dziwnego, że Włochy starają się je 
przyśpieszyć, gdyż osiągnęłyby w 
ten sposób wyraźną przewagę nad 
Francją w rozgrywce afrykańskiej. 

Mogłyby bowiem, dzięki wielkiemu 
lotnictwu i dogodnym bazom mor­
skim i lądowym zaszachować nie tylko 
połączenia Francji z  Afryką północną, 
ale nawet zagrozić Gibraltarowi i uzy- 
skać na zachodnich obszarach morza
Śródziemnego pozycję dominującą.

zgórą połowę obwodu równika 
przeleciał w ciągu 3 dni, 19 godzin 

i 17 minut,
bijąc dotychczasowy rekord zmarłego, 
jednookiego swego rodaka Wiley Po- 
sta o blisko 4 dn:. 8 sierpnia kończą 
się dwutygodniowe międzynarodowe 
zawody szybowcowe w Rhón, podczas 
których wszyscy uczestnicy przelecieli 
razem 75.990 km. na szybowcach. 10-go 
sierpnia czteromotorowy samolot Fe- 
cwe-Wulf FW  200 „Condor", pilotowa 
nv przez Henkego i v. Moreau startu­
je w Sraaken pod Beri nem i ląduje w 
New 'Yorku po 24 godzinach i 57 mi­
nutach. I.ot w kierunku odwrotnym od 
byty 13'14 sierpnia był jeszcze szyb­
szy, gdyż zużyto tylko 17 godzin i 54 
minuty.

Między 5—7 listopada AngPcy Kel- 
lett - Getbing i Galne na bombowcach 
jcdnosilnkowych Vickers Vellesley 
przelatują z

Ismalii w Eg!p d e  do Port Darwin 
w Australii (11530 km.), 

ustanawiając nowy, znakomity re. 
kord świata długości lotu bez lądo­
wania. Trzeci Anglik, Hogan, zmuszo* 
ny do lądowania po drodze, również 
pobił dotychczasowy rekord świata lot 
ników sowieckich Gromowa, fumasze-
wa i Danilina, osiągając 10.625 km.

Wreszcie niedawno, bo 30 listopada 
niemiecki „Condor" wylądował po 46 
i pół godzinach lotu w kilku etapach,

przebywając 13.560 km. z Berlina 
do T°kło.

W  locie powrotnym następuje pamięt* 
na katastrofa koło Manilli na Filipi­
nach, w dniu 5 grudnia.

trzymywać sprawę polską w Europie, 
pielęgnować łączność wszystkich trzech 
zaborów i tradycję niepodległościową 
w narodzie, pracować nad utrzyma­
niem łączności i zgody społecznej. 
O to był program, jakiego realizowa­
nie uważał Czerwony Książę za swój 
obowiązek i posłannictwo, wynikające 
z pochodzenia i fortuny, a przykładem 
swym pouczał szlachtę i arystokrację 
o konieczności pracy dla narodu, pra­
cy przewodniczej, do której uważał, 
że była przez swą tradycje i położe­
nie społeczne powołana. A  innym 
warstwom życiem swym udowadniał, 
że taka realizacja jest możliwa i dla 
społeczeństwa pożyteczna. Toteż zro­
zumiemy, że po kilkudziesięciu latach 
takiego znojnego żywota, mimo że w 
ostatnim okresie życia nie brał już 
czynnego udziału i z przerażeniem pa­
trzał na zaognienia społeczne i naro­
dowe w Galicji, zgon Księcia Adama 
był dniem powszechnej żałoby w kra­
ju i wielkiej manifestacji narodowej. 
Odchodził człowiek, który był repre­
zentantem dwu pokoleń: walki i pra­
cy, na obu polach dobrze zasłużony 
Ojczyźnie

KONIEC
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Zmcra anaibfoetyzmu nasi razwoism W yra lnym

FATALNY STAN CZYTELNICTWA W  POLSCE
Wśród wielu zadań pilnych i ko* 

niecznych, od których zależy nasze 
„wyjście z prymitywu1*, deklaracja 
ideowa Obozu Zjednoczenia Narodo* 
wego uznała za jedno z najważniej* 
szych zwielokrotnienie wysiłków w 
dziedzinie oświatowej i kulturalnej. 
Wiemy bowiem aż nadto dobrze,

jak olbrzymie mamy w tej dz’e* 
dżinie zaległości do odrobienia,

i lu s tu ią  pan.ższe fak ty  i cyfry.
Mamy przed sobą dane, dotyczące 

stanu czytelnictwa w miastach i wsiach 
na terenie kraju. Wybieramy z nich 
województwo warszawskie, bo prze* 
cięż tu chyba stan ten winien być naj* 
lepszy. Stolica, jako centrum kultura!* 
ne, siedziba największej ilości uczelni 
i instytucji oświatowych, przeasię* 
biorstw wydawniczych, drukarń ita. 
— powinna przecież najsilniej promie* 
niować kulturalnie na swe najbliższe 
otoczenie, na miasta i miasteczka, wsie 
i osiedla. Mieszkaniec województwa 
stołecznego ma liczne kontakty ze sto* 
licą, często w niej bywa i często doń 
dojeżdżają mieszkańcy stolicy.

Tymczasem...
W  świetle cyfr stan czytelnictwa da* 

je bardzo ciemny i niepokojący o* 
braz.„

W  miastach i miasteczkach, wsiach i 
osiedlach woj. warszawskiego mieszka 
(wedle danych Małego Rocznika Staty* 
stycznego z r. 1938) 2.116.000 ludzi.

Dla tych przeszło dwu milionów lu* 
dzi istnieje 529 bibliotek, które zawie* 
rają około 330 tysięcy tomów, a

liczba zarejestrowanych w tych bi­
blio tekach czytelników wynosi... 

39.0001 Czyli:
z bibliotek korzysta mniej 

niż 2 pet ludności.
N a stu mieszkańców dwu sięga do 

książki w bibliotece, dziewiećdziesię* 
ciu ośmiu obywa się zupełnie bez sio* 
wa drukowanego, nie korzysta z jedy* 
nej w miasteczku czy na wsi sposob* 
ności przeczytania dobrej książki. Nie 
którzy nic korzystają z bibliotek, bo

30-millonowy skarb dynastii 
Romanowych

przeszedł na własność Rządu Polskiego
Gdyby zebrać wszystkie „auteutycz* 

ne“ klejnoty i skarby carskiej dynasti 
Romanowych, nie pumeścily by ich 
nietylko obszerne podziemia Skarbca 
Banku Polsk ego przy Al. Jerozolim* 
skich w Warszawie, d e  również skarb* 
ce wszystkich państw europęjsktóh. 
Handel „skarbami i klejnotami car* 
skimi" ma całą swoją h  storię, w której 
setki i tys ące poszkodowanych i przy* 
kro rozczarowanych nabywców przekli­
nało i przeklina całą Rosję carską z jej 
skarbami, sprytnych handlarzy i ...swo* 
ją naiwność.

A nie wszyscy może wiedzą, że au* 
tentyczny (bez cudzysłowu) skarbiec 
Romanowych. wartości około 50 młlio* 
nów rubli w złocę, co w przeliczeniu 
na złote po kursie obecnym wynosi 
PRZESZŁO ĆWIERĆ MILIARDA

ZŁOTYCH
znajduje się od 16 lat w skarbcu Ban* 
ku Polsk ■ ego.

Jak podaje jeden z naszych żurnali, 
na skarb ten składają się następujące 
precjoza: 1) korona cara M koła ją I 
z kutego złota (bez klejnotów), 2) ko* 
rona Aleksandra II (w kształcie dwóch 
półkul), 3) berło koronacyjne Romano 
wych ze szczerego złota z brylantowym 
krzyżem i dwoma dwugłowymi orłami 
wraz z futerałem, wysadzanym turku­
sami i szmaragdami, 4) jabłko korona* 
tyjne carów rosyjskich, wysadzane bry

jak bardzo na rozwoju kulturab 
nym Polski zaciążyła zmora anal* 

fabetyzmu.
Toteż szkoła powszechna dla każdego 
polskiego dziecka i książka w ręku 
każdego dorosłego obywatela — st?ły 
się głównym hasłem akcji kulturalno* 
oświatowej.

A  ile jeszcze w tej dziedzinie jest do 
zrobienia. Stan ten

niestety, w województwie stołecznym 
wciąż jeszcze 20 proc, ludności jest po* 
grążone w analfabetyzmie. A  więc

około 400.000 ludzi nie ma z tej 
przyczyny dostępu do słowa dru* 

kowanego.
Pozostaje jednak 80 proc, znających 
sztukę pisania i czytania — więc w da* 
nym wypadku około 1,800.000 lud ;', z 
których jednak tylko 39.000 interesuje 
się biblioteką i lekturą.

D o św ia d cze n ia  n ó io n a g o  ro k u  — Bilans 
ro k u  1§3S — Z d a liśm y  e g za m in

D O ŚW IA D C Z E N IA  M INIO N EG O  
ROKU

„Gazeta Polska'1 pisze
„'Wśt&A. wielu cennych doświadczeń

minionego roku, najcenniejszym i naj 
ważniejszym jest zapewne to, które ka­
żę narodowi w godzinach próby dzie* 
jow 'i liczyć przede wszystkim, a wła­
ściwie tylko na własne, materialne i mo* 
ralne siły".

Wniosek ten popiera „Gazeta Poh 
sfca“ szeregiem przykładów wziętych 
z  wydarzeii ub eglego roku. Wydarzę* 
nta te wykazują z całą wyrazistością, że 

„nie ma i nie może być innej drogi i 
inn-go planu politycznego dla Polski, 
jak tylko ten, który Rzeczynospolitej 
wskazał Naczelny Wódz: wydobycie z

lantami i rubinami. 5) kolia diamen* 
towa carowej Marii Fiędorówny, skła* 
dająca się z trzech sznurów pereł i dia­
mentów oraz 6) złote łańcuchy, brylan* 
ty, perły, drogie kamienie i łom złoty, 
łącznej wartości ok. 15 milionów rubli.

Skarby te rząd sowiecki dał w za* 
staw rządowi polskiemu przed 16 laty, 
jako ekwiwalent sumy 30 milionów ru* 
bli w zlocie za wywiezienie taboru ko* 
lejowego, zapasów kruszcu Banku Pol* 
skiego w Warszawie i skonfiskowane­
go lub zrabowanego mienia polskiego.

Ponieważ termin zastawu minął a 
rząd sowecki pomimo kilkakrotnych 
interwencji skarbu nie wykupił, prze* 
chodzi on obecnie trwale na własność 
skarbu państwa.

NIE ZAPOMINAJ O TYCH, KTÓRYM 
ZABRAKŁO PRACY I CHLEBA
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poleca na dogodnych warunkach
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Nie wszyscy jednak, którzyby chciej 
Ii czytać, mają tę możność. Bo wciąż 
jeszcze w województwie stołecznym 
istnieje 20 proc, gmin, nie posiadają* 
cych ani jednej książki... T. j. nie po* 
siadających stałej biblioteki samorzą* 
dowej, ani jednej biblioteki społecz* 
nej. Ba, są nawet miasta tego typu...

Na terenie województwa warszaw1 
skiego istnieje aż 10 miast, w k tó ­
rych nie ma ani jednej biblioteki o 

charakterze publicznym.
A jeśli tak jest w centrum kraju, tuż 

obok tętniącej życiem kulturalnym sto* 
Bcy — to cóż dopiero w „Polsce B“, 
w połaciach kraju odleglejszych;.. 
Stan czytelnictwa ;est fatalny

Niskim -ego zasięgiem- tiumaczy się 
zarówno niewielka u nas — w stosunku 
do innych państw — ilość wydawnictw 
książkowych, oraz nakładów tych ksią* 
żek.

człowieka i ziemi, z woli i przyrody 
polskiej maksimum zorganizowanej i 
zdyscyplinowane,’ siły o najwyższych 
cnotach obywatelskich i żołnierskich, o 
najsprawniejszych zdolnościach dyspo-

" Polsce "idącej ku wielkości w oparciu 
o własne żywe siły obronne i zdobyw* 
cze zespolone jedna wielka ambicją hi­
storyczną i kierowane jedna autoryta­
tywną wola — rok 193S wydał absolu­
torium, którego wymowa ehrciowa sta* 
ła się obowiązującym dziedzictwem i 
wskazaniem dla wysiłku, iaki n**ód 
polski prowad-ić mus, dalej w najbliż­
szej przyszłości".

B ILA N S ROKU 1958 
„Zaczyn" pisze:

„Schyłek 1938 r. wyeliminował z ży* 
cia politycznego Polski wszystkie sztu­
czne twory polityczne, niegdyś paso* 
wane przez propagandę do roi, wiel­
kich zwycięskich ruchów: zeszła z placu 
Falanga, której nie pomogla okrzycza­
na secesja Związku Mlodei Polski, 
zczegły kluby demokratyczne, mityczna 
„lewica legionowa** okazał* się zwykłą 
bujdą, t. zw. grupa Jutra Pracy znała* 
zła się poza nawiasem polityki i bezsil­
na histeria kandydatów na wodzów jest 
jedynym uczuciem i myślą nurtującą te 

lub towarzystwa kana*

7 ogólnym bilansie r. 1938 należy

Sygnały świetine sobie 
a warszawska publiczność sobie...

Funkcjonujące od szeregu tygodni 
nowoczesne sygnały świetlne w dwu 
bardzo ruchliwych punktach ul. Mtr* 
szałkowskiej w Warszawie, wydają się 
w  dalszym cjągu zupełnie... nie prze* 
sękadzać warszawskiej publiczności. 
Wytwc.rżyła się taka sytuacja, iż poza 
policjantem, regulującym zapalanie 
świateł sygnałów, potrzebni są jęszcze 
prz\najmniej trzej —czterej policiapci, 
którzy zwracają stale uwagę public’.* 
ności, jak należy przechodzić. W  tym 
zaś czasie, kiedy policjantów przy

Wpływ tego stanu na uświadomienie 
społeczne, na wyrobienie fachowe, na 
poziom kulturalny społeczeństwa jest 
bezsprzeczny.

Mus-my ten stan zmienić. Musimy 
zwielokrotnić sieć bibliotek i skłonić 
do korzystania z nich najliczniejsze rze 
sze spotóczeńsfwa. Jest to zadanie

przede wszystkim samorządów te= 
rytcria»nych i  instytucji społecz*

nych.
Jest to  jeszcze jedna platforma, na któ* 
rej z największą łatwością mogą się 
zjednoczyć ludzie dobrej woli i twór* 
cztj inicjatywy.

Jeśli w każdym mieście i każdej gmi* 
nie wiejskiej dokona się takie zjedno­
czenie, kończymy z pewnością z za* 
wstydzającym i groźnym stanem, że z 
jednego z najgłówniejszych źródeł o* 
światowych, jakim jest czytelnictwo, 
czerpie zaledwie 2 proc, ludności.

B . S.

uważać za okres sprzyjający dla ro ł  
woju myśli państwowej, jeszcze nie «n» 
alizującej, jeszcze znajdującej się w 
walce o horyzonty, jeszcze planującej! 
ogólne całości, nie mniej znajdującej 
uznanie społeczeństwa, świadectwem 
tego jest chociażby samorzutny i  społe­
czny wyraz myśli i nastrojów nurtują­
cych społeczeństwo, który przejawił się 
w Pierwszym Polskim Kongresie Te* 
chników, odbytym miesiąc temu. Prze­
ciwnicy nie znaleźli żadnych argumen­
tów przeciw niemu, pozostała bezsilna 
histeria i wymyślania bez uzasadnień"

ZD ALIŚM Y EG ZA M IN  
1 pisze warszawski „Dobry Wieczór*',

donosząc, że
„przegląd sytuacji gospodarczej za 1938 
r. świadczy, iż w nowy rok wkraczamy 
z poważnym dorobkiem pozytywnym. 
Wszystkie niemal dziedziny gospodar­
stwa narodowego zdały egzamin z wy* 
niklem zadowalającym. Co prawda, nie 
celującym.

Istnieją jeszcze odcinki życia gospo­
darczego. gdzie pozostało wiele do zro­
bienia, gdzie istnieją jeszcze nłeodro- 
bione zaległości, gdzie nie zaryzykowa* 
no dotychczas „przebicia głową moru"-' 
Mi*jmy nadzieie, że 1939 r. przyniesie 
i w tych dziedzinach podciągnięcie się 
w górę".

skrzyżowaniach nie widać, publiczność 
warszawska zupełnie nie krępuje się 
sygnalizacją i przechodzi przez ulice, 
jak chce.

Trudno w takich okolicznościach 
odmówić słuszności twierdzeniu — pi* 
sze w związku z tym  agencja Kabel — 
że przez ustawienie nowych, kosztow* 
nych sygnałów ani nie zdołano w po* 
ważnej mierze usprawnić ruchu, ani też 
nie odciążono policji, gdyż zamiast 
jednego posterunkowego, który pałecz* 
ką kierował ruchem na skrzyżowaniu, 
pracuje obecnie po kilku ludzi.

Anglicy o Koperniku
O Koperniku wyszła niedawno w 

Londynie książka pióra p. Angus Ar* 
m  tage pt. „Copernicus, the Founder 
od Modern Astronomy" (nakł. Allen 
et Unwin). Treścią jej są dzieje sław* 
nego odkrycia naszego rodaka oraz hi* 
storia jego żywota.
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iie im  m  u
Nauka i wytężona praca dla dobra

Państwa należy do celów, jakie stoją 
w pierwszym rzędzie przed dzisiejszą 
młodzieżą. Zdawałoby się, że nie ma 
nic prostszego, jak  zrozumieć, że kra* 
jowi potrzebne są dziś kadry wyszko* 
Ionych w swoim fachu, młodych i peł* 
nych zapału ludzi. Z  tym zrozumie* 
niem niestety, nie zawsze się u  mło* 
dzieży spotykamy.

Buduje się Centralny Okręg Przemy 
słowy. Plany C. O. P. zakreślono na 
skalę nie tylko europejską. Wielkie 
fabryki chemiczne, akumulatorów, 
przetworów konserwowych i  innych, 
fabryki przemysłu metalurgicznego —

nie ruszą bez sił fachowych, bez 
zdrowych i dobrze przygofow?-* 

nych inżynierów 5 magistrów.
Cały kraj musi wytężyć wszystkie si* 
ły, aby dostarczyć jak najlepszego ma* 
teriału ludzkiego do wszystkich dzie* 
dżin życia tak przemysłowego, jak 
naukowego, czy kulturalnego.

Należy fu przyjąć jedną zasadę: 
nie wolno tracić czasu na żadne 

sprawy uboczne,
poza kształceniem i szkoleniem mło* 
dzieży w  obranym kierunku.

Jedną ze stałych bolączek,'jeśli cho* 
dzi o młodzież — szczególnie młodzież 
akademicką •— jest kwestia polityko* 
wania i często brutalnych wystąpień 
na terenie uczelni. Wystąpienia te ma* 
ją rzekomo na celu „rozwiązanie kwe* 
stii żydowskiej". Wiemy dokładnie, 
jak  wygląda ta kwestia w Polsce i ja* 
kie jest ustosunkowanie się do niej 
społeczeństwa polskiego. Każdy oby* 
watel więcej dobrego zrobi dla Pań* 
stwa, gdy np.

nie będzie popierał handlu żydow­
skiego, niż -gdy gdy w ulicznej 
awanturze pobije kilku przedsta* 

wicieli rasy semickiej.
Niestety jednak ta druga metoda, 
choć mało owocna, najczęściej jest sto* 
sowana przez młodzież.

Dlatego młodzież nie powinna wkra* 
czać na platformę polityczną. Jej obec* 
ny odcinek życia zamyka się w  salach 
wykładowych, kreślamiach i łaborato* 
riach. Wiedza — to ogromny szmat 
drogi, który trzeba przebyć z wielkim 
nakładem pracy i dobrej woli — z my* 
śł'ą o przyszłości. Przyjdzie czas, kie* 
dy dzisiejszy student zabierze głos nie 
na zebraniu bratniej pomocy, lecz w 
Sejmie, gdzie da wyraz woli społeczeń* 
stwa, kiedy dokona doświadczenia nie 
pod  kierunkiem profesora * chemika, 
lecz w swoim lub fabrycznym labcra* 
torium i przyniesie tym korzyść nasze* | 
m u przemysłowi chemicznemu.

JKONIGSMARIć
Kónigsmarkowi opadły ręce, A  za* 

tem śledzono go!... Tajne spotkania, 
tak  święte i tak umiłowane spotkania, 
które sprawiały, że całe dni były tyl­
ko niepotrzebnym dodatkiem do tej 
jednej, cudownej godziny, były przed 
miotem szpiegowania, plotek. Miał u* 
czucie, że bardzo cenny i . delikatny 
przedmiot został zabrudzony dotknię* 
ciem, od którego już nigdy się nie o- 
czyści.

— Jeżeli jest tu jakakolwiek wina, 
wyłącznie ja ją ponoszę, — zaczął, ale 
Bernstorff przerwał mu szorstko:

— Jeżeli jest...
Przez chwilę panowało milczenie, i 

znów Filip zaczął mówić:
— Nie myślę jej wcale umniejszać. 

Twierdzę tylko, że od początku do 
końca ja sam ponoszę za wszystko od* 
z w ie d z i a ła ś

Nie znaczy to, aby młodzież nie mo* 
gla mieć swego zdania o tym, co się 
wokół dzieje. Przeciwnie. Musi mieć 
głowę otwartą, uczyć się i sposobić do 
przyszłych zadań.

Niech młodzież czyta o sprawach 
swego Państwa, niech słucha i  dy* 
skutuje. Ale niech się nie miesza

do walk partyjnych, 
niech się nie zaperza i nie szuka awan*

„Diło" o pofó ie i polityce 
zagranicznej

„Difo" w nr. z 31 grudnia przynosi 
artykuł wstępny, w  którym poddaje 
krytycznej ocenie polską politykę za* 
graniczną od śmierci Józefa Piłsud* 
skiego. Dyskusja o kierunkach polskiej 
polityki zagranicznej toczy się na ła* 
mach prasy polskiej wszystkich odcie* 
ni, więc i  „Diło" uważa ją za nadzwy* 
czaj aktualną, „ bo — jak pisze autor 
— nie ma dwu zdań, że od zasadni* 
czych decyzyj dalszej polskiej polityki 
zagranicznej zależą wprost losy Pań­
stwa i  wszystkich narodów, które w 
nim żyją".

Jeśli myśli p. Kedryna mamy, trakto* 
wać poważnie, jeśli artykuł jego mamy 
uważać za głos reprezentujący odłam 
obywateli, narodowości niepolskiej, 
ale — powtarzamy — obywateli poi* 
skich, musimy się zastrzec przeciw sta* 
wianiu sprawy polskiej polityki zagra* 
nicznej tak, jak to robi p. Kedryn. Bo 
przede wszystkim nie zgodzimy się na 
to, że o  Polsce, jako o państwie, mo* 
żna mówić jako o zlepku narodów. 
Wiemy o tym, że Polska państwem na* 
rodowym nie jest, ale do państwa ta* 
kiego jest silnie zbliżona. Jej 30 pro* 
centowa mniejszość, za wyjątkiem 
mniejszości żydowskiej i w  pewnej 
części ukraińskiej i niemieckiej, ulega 
procesowi ustawicznego kurczenia. Nie 
mamy tu  na myśli jekiejś akcji poloni* 
zacyjnej, bo tej Polska nie prowadziła, 
i dziś też jej nie prowadzi, ale mówi* 
my o rewindykacji elementu polskiego 
na kresach wschodnich i zachodnich, 
którego jako zjawiska przybierającego 
formę czysto masową, nie możemy po* 
minąć milczeniem.

Dlatego też poglądu na Polskę, jako 
na państwo, w którym rolę grają róż* 
ne interesy narodowe, nie możemy to* 
lerować i uważać za będące wyrazem 
troski, właśnie... o to państwo. Mówię*

Filip Kónigsmark mówił zupełnie 
spokojnie, akcentując każde słowo. 
Był o  rok  starszy od Zofii Doroty. Je* 
żeli nie umiał stłumić namiętności, któ 
rą obudziły w nim jej postać, jej dżwię 
czny głos, przypadkowe dotknięcia 
jej ręki, jej dowcip i  bystrość umysłu, 
przynajmniej powinien był ją osło* 
nić. Rozumował po dziecinnemu, bo 
był dzieckiem, ale uroczyście i poważ* 
nie. Był o cały rok starszy i ten rok 
stanowił o  jego winie. Po prawdzie ża­
dne z dwojga kochanków nie mogło* 
by oznaczyć chwili, kiedy zniknęły i 
między nimi bariery. Żadne nie potrą 
fiłoby określić, kto pierwszy wymówił 
drżącymi wargami decydujące słowo, 
a  kto drugi. Cud się stał. Cały świat 
wydawał się złotym. Szli rasem po za* 
czarowanej ścieżce.
i .  —. Jestąl winien zdrady — ize k łj

tur, które nic dobrego, ale za to wiele 
złego przynoszą.

Dzisiejsze społeczeństwo musi mieć 
pewność, że jego wysiłki i praca nie 
pójdą na marne, kiedy ster rządów 
przekazany zostanie w ręce młodych. 
Nie wolno mu odbierać pewności, że 
następcy dadzą sobie radę i poprowa* 
dzą Polskę wzwyż, drogą wielkości i 
potęgi.

nie o „wszystkich narodach w Polsce", 
jest próbą przymierzania do naszej 
państwowości, starych zwrotów ś. p. 
austro*węgierskiej monarchii Habsbur* 
gów, a ostatnio jej miniatury czesko* 
słowackiej, którą właśnie rozsadziły 
odśrodkowe interesy „wszystkich jej 
narodów". Na szczęście żadnej analo* 
gii pomiędzy Polską, a tymi dwoma 
krajami przeprowadzić się nie da i — 
sądzimy — z tym się „Diło" zgodzi.

Omawiając polską politykę zagra* 
niczną „Diło" naświetla ją dość 
wszechstronnie. Daje jej obraz rzeczy* 
wisty, taki,-jaki tworzą te lub inne po* 
ciągnięcia rządu, czy jego ministra 
spraw zagranicznych. Nie zapomina 
również omówić „partyjnych progra* 
mów" polityki zagranicznej, którą w 
sposób zgoła odmienny wyznają wszy* 
stkie partie polityczne Polski. Że ,,pro* 
gramy te najczęściej są zależne od pew 
nych zasad ideologii partyjnej, od któ* 
rej tak ciężko im się oderwać — o tym 
wiemy.

„Diio", które artykuł swój nazwało 
„Drogi polskiej polityki zagranicznej" 
wyznaje swoisty pogląd' na kierunek 
tej polityki. Jeśli partie polskie. przy* 
krawaty —- jak mówiliśmy — w każ* 
dym czasie politykę zagraniczną do 
swoich celów partyjnych, o tyle „Diło" 
chciałoby widzieć polską politykę idą* 
cą w kierunku jej celów narodowo* 
ściowych.

Więc po to pisze p. Kedryn taki ar* 
tykuł długi i powiedzmy nawet rze* 
czowy, by w końcu zakonkludować, 
że

„zawsze wyznawaliśmy ten po* 
gląd, — pełniąc rolę przedtem 
przewodników w pustyni: polity­
ka zagraniczna państwa nie może 
być oderwaną od polityki we* 
wnętrznej, głównie tu, na grani*

Bernstorff brutalnie, widząc z zatysfa- 
keją, że mimo usiłowań zachowania 
godności, chłopiec zadrżał.

— Zdrady? — zapytał Filip, czując 
brak tchu.

— Oczywiście — odpowiedział 
Bernstorff głosem zirytowanym, zży* 
mając się, że ktoś może być tak tępy, 
żeby nie rozumieć tego oczywistego 
faktu. Krew książąt panujących była 
święta, była krynicą, której trzeba by* 
ło'strzec i ogrodzić ją rytuałem i ka* 
rami, jak źródło Egerii. D la młodzień* 
ca mniei dobrze urodzonego sprofano 
wać tę krew — było zdradą. A  kara 
za zdradę była bezlitosna i tajna.

— Nie zobaczą cię więcej w Zelle, 
— mówił Bernstorff — G dy wszyscy 
w  zamku udadzą się na spoczynek, 
zostaniesz stąd usunięty. Tymczasem, 
jesteś więźniem.

Co zamierzają uczynić z nim? Sło- . 
wa kanclerza były  ponure i złowróż* 
bne. On, Filip Krzysztof Kónigsmark, 
nie miał być już nigdy widziany w 
Zelle. A  może już wogóle nigdzie?... 
Mają go usunąć po nocy... Do więzie* 
nia? Filip widział już samego siebie 
spędzającego swe życie beznadziejnie, 
w jakiejś ciemnicy, póki nazwisko nie 
zostanie zapomniane nawet przez jego 
strażników. Wyschłymi wargami i 
drżącym głosem zdołał odpowiedzieć:
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cach Zachodniej i Wschodniej Eu* 
ropy, która ma cały szereg wła­
snych nierozwiązanych proble­

mów".
Niestety, nie można tego rodzaju 

postulatu „Dila", czy całej społecz* 
ności ukraińskiej, traktować poważnie. 
W  polityce zagranicznej i to jest kano* 
nem, nie można uwzględniać niczyich 
interesów partyjnych czy narodowo* 
ściowych, wbrew interesom państwa. 
Byłoby to „contradictio in adiecto", 
Celem bowiem polityki zagranicznej 
jest czuwanie nad całością i nienaruszal 
nością granic państwa, a nie respekto* 
wanie partykularnych poglądów wy* 
raźnie odśrodkowych.

Wiadomo, że do wygłaszania takich 
poglądów, skłaniają p. Kedryna — o* 
statnie pociągnięcia Polski na terenie 
międzynarodowym, w  szczególności 
różnica poglądów miedzy Polską a 
Niemcami na Ruś Zakarpacką, jej ro* 
lę i obecną i w przyszłości.

Jak pisze. „Dijp"
„polska polityka zagraniczna cie­
kawi dziś w  największej mierze 
także ukraińskie społeczeństwo, 
ba nawet jego doły, które śledzą 
tak  uważnie jak jeszcze nigdy, 
bieg międzynarodowych wyda­

rzeń".
Szukać należy znów źródeł tego 

nadzwyczajnego zaciekawienia. Czy 
leży ono w trosce o przyszłość i rozwój 
Państwa? Czy jest ono tylko wyrazem 
rozbieżności pomiędzy kierunkiem 
czy taktyką polskiej polityki zagra* 
nicznej, a tym co chcieliby widzieć 
Ukraińcy. R.

~  N ie będę próbował ucieczki.
Gottlieb Bernstorff zaśmiał się o- 

chryple,
— Wolę się co do tego upewnić.
Filip stał przed kanclerzem z oczy­

ma, utkwionymi w posadzkę galerii. 
Ale pogardliwy ton, jakim były wypo 
wiedziąne ostatnie słowa, wzbudz i 
jego gniew. Policzki chłopca zapałały- 
Podniósł wzrok i na usta cisnęła mu 
się porywcza odpowiedź. Ale gwałto* 
wne słowa nigdy nie zostały wypowie 
dziane. Zatrzymując oczy na rękach 
Bemstorffa Filip jakby skamieniał i 
oniemiał. Potem wydał okrzyk przej-a 
żenią i ręką chwycił sćę za gardło.

— Pan nie może tego uczynić! — 
wyjąkał wreszcie zdławionym głosem, 
— Jego Wysokość nie wydała nigdy 
takiego rozkazu. Proszę mnie zaprowa 
dzić do niego. To nie może być...

Jak gdyby w odpowiedzi drzwi o- 
twarły się i do pokoiku wszedł żoł­
nierz Muller.

— Czy jestem potrzebny? —- zapy* 
tał. Bernstorff ani na chwile nie zdej­
mował oczu z młodego Kóńigsmarka.

— Czekaj, — rozkazał i żołnierz sta 
nął na baczność przy drzwiach niemy 
i  straszliwy jak żywa maszyna: bez* 
myślna, potężna, gotowa wykonać 
każdy rozkaz bez zastanowienia się i 
bez wahania. £C. d. n.)
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g o d z in y  pr z y ję ć  w  RĘ. 
DAK CJI „D Z IE N N IK A  POL. 
SKIEGÓ ". W  redakcji ..Dziennika 
Polskiego" przyjm uje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyin. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—J 3. W  innych godzinach BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re. 
dal; cja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
ęja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Talerze płytkie lut? głębokie.po 18 g r. 
Serwis porcelanowy stołowy na 6 osób 
24 części 2 0  •— z ł .  poleca firma

UL Kazimierz LEWICKI
Lwów, pi. Mariacki 10, tel. 229-15. 
Najtańszy skład porcelany, szkła, kryszta­
łów, naczynia kuchenn. biżuterii i kwiatów 

sztucznych 3067

O BÓ Z Z JE D N O C Z E N IA  NA* 
R O D O W E G O : Prezydium O kręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy u l. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium O kręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy  i piątki w go« 
dżinach od 10— l2»tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110*45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LWÓW*POŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II , I I I , V II, 
V III i IX , mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9—l3*tej i o d  17—-19»tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie* 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
ń» członków przyjm uje się codzien* 
nie od godz. 9— l2»tei i od 17—|9 .

O B W O D  L W O W *PO ŁU D N IE, 
do którego należą dzielnice: I ,  IV , 
V j V I, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem  soboty po» 
południu, oraz niedziel i świąt: — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjm uje sie codzien* 
nie od godz. 9—13 i od 17—19.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. N eumana (daw. Cłow a) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien* 
nie ó d  l7*tej do  20=tej, w niedzielę 
od lO-tei do 13*tej.

1 F  U I  R  A
■ DAMSKIE i MĘSKIE
w modernizacja, p rz e ró b k i 
,g- na jg u sto w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer
S KAKOL schOrer
2 Lwów, Senatorska 11 a
h obecnie P a d e re w sk ie g o
U! Ml3 łalsfon 369 56a

TEATR WIELKI:
Wtorek. 7.50 wiecz. „Pani Prezesowa” 
Śfótla, 7.50 wiccz. „Zakochana królowa1'. 
Czwartek,-7.30 wiecz. ,(Dzień bezklan*-

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek. 7.50 wiecz. „Pan Lainberthier1' 

-Środa, teatr nieczynny.'
Czwartek, 7.50 wiecz. „Pan Lainberthier”.

KINOTEATRY:
ADRIA: Ziemia błogosławiona. 
APOLLO: Sygnały.
ATLANTIC: Walka o szczęście 
BAŁTYK: Pani Walewska. 
CASINO: Maria Antonina, 
CHIMERA: Trzej nicponie. 
EMPIRE: Brawura 
EtJROPA. Serce matki*

Z powodu zgonu ks. Kardynsiła
Rakowskiego

Prezydent dr Ostrowski wySłał na 
ręce ks. ąrc. Stanisława Galla depeszę 
następującej treści:

„Ekscelencjo! Wstrząśnięty boles* 
nym ciosem, jaki dotknął całą kątolic* 
ką Polskę przez śmierć kś. kardynała 
Aleksandra Rakowskiego: składam na 
ręce Jego Ekscelencji Kapitule Metro* 
polifalnej w imieniu własnym, prezy*

Cenny dar dla Muzeum Karodow.
Muzeum Narodowe imienia Króla i 

Jana III we Lwowie otrzymało z za* 
pisu-ś. p. dra Rudolfa Breitera, zmarłe* 
go niedawno tutejszego lekarza, szereg 
pięknych zabytków, które, przyczyniły 
się znakomicie d'o podniesienia piękna, 
urządzenia wnętrza kamienicy króiew* 
skiej.

Z  pośród darowanych okazów wy* 
bija się ha pierwszy plan fragment gar* 
nituru mebli holenderskich, składają* 
cy się z dwu foteli i 11 krzeseł ozdobio 
nych wzorzystą materią z różnobarw* 
nego drzewa, kości i perłowej masy, 
która to dekoracja miała duże zastoso* 
wanie w wykwintnych meblach przy 
końcu XVII i początkach XVIII wie* 
ku.

Meblarstwo francuskie reprezentuje 
stół w stylu Regence a la Cressent o* 
zdobiony bronzami. Prewchieńcji fran*

GLORIA: Wierna rzeka i Niedorajda. 
GRAŻYNA; Przygody Robin Hóoda. 
KOPERNIK: Podlotek.
MARYSIEŃKA: Ostatnia brygada. 
METRO: Groźny Bill oraz Prater.
MIRAŻ: Rosalie
MUZA: Złotowłosa.
PAŁACE: Cyganka.
PAX: Ptasznik z Tyrolu, oraz Ali Baba 

i 40 rozbójników.
RAI: Druga młodość, film polski. 
RIALTO: Marco Polo.
ROXY: Prof. Wilczur.
STYLOWY: Więzienie bez krat, i rewia 
. z Grotnićkim. . ... ..
ŚWIATOWID; Statek niewolników i. Pasa.

zerka ńa gapę.
ŚWIT: Buster Kcatoń milionerem i Na 

krawędzi życia.
TON: Ofiary- wielkiego miasta, oraz. Pościg. 
UCIECHA: Huragan oraz rewia.

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5,
„Ziemia Święta”.

TEATR
-  „PANI PREZESOWA”, pełna humo­

ru farsa powtórzona zostanie dzisiaj we 
wtorek w Teatrze W’, po cenach zniżonych. 
Obsadę ról głównych tej arcywcsólej farsy 
tworzą pp.: Chaniecka, Óranowska, Leliwa 
i Machalski.

-  „PAN LAMBERTHIER”. doskonała 
sztuka francuska L. Vemeuil‘a w przekł. 
K. Bukowskiego dana będzie • w Teatrze

•Rózgi- dzisiaj- 3. I. o 7.30 wiccz. z. udz. 
pp.: E. Zyteckięgo i K_ Ankwicz-Szyjkow* 
skiej. Będzie to  jedno z końcowych przed­
stawień tej znakomitej sztuki. Ceny miejsc 
zniżone.

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA O-
PERETKI „ZAKOCHANEJ KRÓLOWEJ”. 
Wobec wyjazdu ze Lwowa pp.: M. Didur* 
Załuskiej i Igo Syma (kreujących główne 
role), przedstawienia operetki „Zakochana 
królowa” zbliżają sic ku końcowi. Jeszcze 
tylko przez okres obecnego tygodnia pu­
bliczność lwowska będzie miała sposob* 
cość oglądać to naprawdę piękne przedsta­
wienie operetki, na które ceny miejsc zo­
stały już znacznie zniżone. Obsadę ról głó* 
wnycli, poza wyżej wymienionymi tworzą 
pp.. K. Ankwicz-Szyjkowska, J. Leliwa i 
T. Surowa. Reżyseria F. KuligoW9kicgo, dy­
rygent J. Mund.

-  KONCERT SYMFONICZNY W TE­
ATRZE W. W niedzielę, 8 bm. o 12 w poł. 
odbędzie się koncert symfoniczny pod dyr. 
J. Kołaczkowskiego oraz z udziałem znane* 
go pianisty Z. Dygata.

-  CHÓR JURANDA I  HELENA
GROSSÓWNA WE LWOWIE. Dn. 13 bra. 
odbędzie się jeden występ znanego Chóru 
Juranda i uroczej artystki scen warszaw* 
skich i filmów polskich Heleny Grossówny. 
Wieczór ten odbędzie się w Teatrze M- 
RADIO

-  OPOWIEŚĆ O CHOPINIE. Rozdział 
radiowej opowieści o Chopinie dnia 4 sty­
cznia o godz. 21 omówi Mazurki. Jest to 
dział tak wszechstronny, tak bardzo zwią­
zany zarówno z dzieciństwem Chopina, 
jak i  jego przeżyciami, na .emigracji, jego 
usposobieniem i  życiem ucsUćiowyńi, , że 
Mógłby objąć tomy rozważań j  opisów. 
W audycji radiowej daał .ten przedstawio*

dium Zarządu Miejskiego, Zarządu 
Miejskiego i całego Lwowa wyrazy jak 
najgłębszego współczucia. Szlachetna 
postać Zmarłego, Wielkiego Kapłana i 
Wielkiego Obywatela, będzie w na* 
śzym kresowym grodzie niezapomnia* 
na. Podpisany Prez. D r Stanisław O* 
strowski“.

cuskiej są również dwa okazałe zegary 
stołowe z bronzu złoconego w póź* 
hym stylu Empire z" grupami figuralny* 
mi de ronde bossę.

Poza tym, na dar ten składają się czfe 
ry  dywany wschodnie wełniane, pięk* 
nie zachowane, a mianowicie „Dżusze* 
gan" z końca XVIII wieku, „Szirwan" 
z czasu około r. 1800 oraz „Feraghan” i 
„Karabagh" z pierwszej połowy XIX 
w., nadto dwa obrazy olejne (scena ba* 
tałistyczna niewiadomego artysty nie* 
mieckiego z XVII wieku i „U. wróżki’4 
Michała Godlewskiego), w końcu pła* 
.skorzeźba z porcelany polichromicznie 
malowanej, przedstawiająca „Ukrzyżo* 
wanie Chrystusa". Dary powyższe są 
już rozmieszczone w salach Muzeum na 
I p. i udostępnione zwiedzającej pu* 
bliczności

ny zostanie w jasnym skrócie. Część mu­
zyczną powierzono tym razem znakomite* 
mu pianiście Henrykowi Sztompce. — Te­
goż dnia warto zwrócić uwagę na audycję 
o godz. 22, w której przedstawiony zosta­
nie folklor muzyczny Grecji. Audycję o- 
pracowala dr Alicja Siijionówna.

-  WĘDRÓWKA DO MIAST CZY 
ROZWÓJ WSI. Wiemy, że na wsi polskiej 
istnieje wielkie bezrobocie. Znane są rów­
nież, ujemne skutki tego zjawiska. W dąże­
niu do rozwiązania tego problemu zaryso* 
wilią się dwa poglądy. — Jeden z nich 
stwierdza, że jedyną drogą do usunięcia 
bezrobocia jest uprzemysłowienie kraju i 
Odpływ nadmiaru ludności wiejskiej do 
miast. Drugi pogląd zaś stwierdza, że. wła­
ściwym sposobem wyjścia z ciężkiej sytu* 
acjt jest obok parcelacji, rozwój przemy­
słu rolnego, chałupnictwo na zasadach 
spółdzielczych i wielkie roboty .publiczne, 
zatrudniające niewykwalifikowaną ludność 
wiejską. Oba te prądy myślowe przedsta­
wione będą w dialogu radiowym dnia 4 
stycznia ó  godz. 18.40 pomiędzy J. Micha* 
iowskim i Zb. Strzemboszem.

— PROGRAM STACYT ZAGRANICZ* 
NYCH NA ŚRODĘ: 19.35 Wiedeń, Kon­
cert symf. — 21.10 Rzym, „Lunatyczka” — 
opera BcUiniego. — 21.00 Sztokholm, Kon­
cert orkiestrowy.

ZEBRANIA
-  ZARZĄD LWOWSE. KOŁA LIGI 

KOBIET (Komitetu Obywatelskiego Ko* 
biet) zawiadamia swe członkinie o Dorocz­
nym Walnym Zebraniu, które odbędzie się 
w  poniedziałek dnia 9 stycznia 1939 r. o 
godz. 18-tcj w lokalu własnym przy ul. Ja* 
błonowskich 7.

RÓŻNE
-  WIELKA ZABAWA KARNAWA­

ŁOWA Zw. Strzel, im. Bandurskiego pod 
protektoratem dyr. MKE. inż. J. Rusina 
w salach Kasyna Pocztowego (Japońska 9) 
odbędzie się' w dniu 5 bm. Koncertuje or­
kiestra taneczna J. Wójcika. Karty wstępu 
2 zł., akademicy 1.50. Początek o g. 21.30.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 1 do 6 stycznia 1939:

Blądzińskicgo. Łyczakowska 57. — Brett- 
Iera i J. Pinelesa, Ryn«k 18. — Dorżawetza. 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl Goluchów* 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kas 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja. 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Mąrguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola* 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń* 
ski 1 .— Reissowcj, Zamarstynów, ul. Lwów* 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30.-— 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi* 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc- 
cza. ul. Gródecka 84.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Bazyli Bere- 
żańslu 1. 57, Filip Bałaś 1. 65, Ludomir 
Berdarich 1. 42, Jan Choroszy 1. 72, Maria 
Dworska 1. 85, Edmund Popecki 1. 85, Piotr 
Dobrzański 1. j6, Elżbieta Anczakowska 1. 
68, Stanisław Dobrzy niecki 1. 61, Zofia Ko* 
Szalińska 1. 57,: M a ria F litk o T .66, Irena

Stan zdrowia wiceprezydenta 
miasta dra Weryńskiego

Wiceprezydent m. Lwowa dr Jan 
Wcryński w czasie pobytu. służbowe* 
go w Krakowie, wskutek nieszczęśli­
wego wypadku złamał nogę. Po zasto* 
sowaniu zabiegów lekarskich wicepre* 
zydent dr Weryński po tygodniowym 
pobycie w Krakowie, został przewie* 
ziony do Lwowa, gdzie odbywa dal* 
szą kurację przy zupełnie pomyślnym 
przebiegu.

W  dzień Nowego Roku pre* 
zydent miasta dr Ostrowski i wicepre­
zydent p. Chajes odwiedzili dra We* 
ryńskiego i złożyli mu życzenia No­
woroczne.

Bezpośrednia komunikacja
Warszawy ze Śniatynem

Z dniem 29 grudnia ub. r. wprowa* 
dzona została bezpośrednia komunika 
cja w wagonie pierwszej j drugiej kia* 
sy z Warszawy do Sniatyna w poc. 
N r. 101, odchodzącym z Warszawy 
Głównej o godzinie 22 minut 50 i z 
powrotem od dnia 30 grudnia r. ub. 
w  poc. N r. 102 przychodzącym ńa sta* 
cję Warszawa Główna o godzinie 7 
min. 43.

Dokształcające kursy 
zawodowe dla rzemiosła

W  Stanisławowie zorganizowana na 
terenie tego miasta oraz Kołomyi i 
Stryja .czteromiesięczny kurs dokształ* 
cający zawodowy dla pomocników i 
majstrów. Łącznie korzysta z kursu 
stekiłkadziesiąt osób. W  Stanisławo* 
w ic ma być w najbliższym czasie zorga 
mzowany kurs spawania i cięcia meta* 
li* za pomocą nowoczesnych urządzeń 
technicznych.

KURS RATOWNICZO=SANITAR= 
NY OPLG. DLA DYPLOMOWA* 

NYCH FARMACEUTÓW 
W E LWOWIE

W e Lwowie odbył sie dziewiąty 
z kolei kurs ratowniczo * sanitarny 
oplg. dla dyplomowanych farmaceu* 
tów, zorganizowany z inicjatywy in* 
spektora farmaceutycznego wojewódz* 
twa lwowskiego przez Izbę aptekarską 
we Lwowie w porozumieniu z P.C.K. 
N a kurs uczęszczało 53 osoby z  trzech 
województw Małopolski Wschodniej 
oraz kilka osób z innych województw.

Wyniki badań żywności
Miejski Zakład Badania Żywności prae- 

prowadait w grudniu ub. r. 1251 badań 
środków żywności, z czego 113 spraw ode* 
słano na drogę sądową. N a 281 prób mleka 
pobranego Z placów targowych i  ze skle­
pów, 40 skierowano do sądu z powodu 
rozwodnienia, zanieczyszczenia lub jako 
mleko zbierane. Na 96 prób śmietany za* 
kwestionowano 50 z powodu zafałszowania 
sernikiem, i malej zawartości tłuszczu. Zba­
dano 215 prób masła, z czego 10 skierowa­
no do sądu z powodu zawartości margary­
ny. W kilku wypadkach zakwestionowano 
chleb i bułki z powodu zanieczyszczenia. 
Herbata, kawa i kakao nie dały powodu 
do zażaleń, natomiast korzenie w kilku 
wypadkach były fałszowane domieszkami. 
Na kilkadziesiąt prób miodu zakwestiono­
wano dwie z powodu zawartości wody. Na 
280 prób wędlin zakwestionowano studzić* 
ninę, która była zepsuta. Zakwestionowano 
kilka prób wina owocowego, sprzedawane­
go jako oryginalne wino francuskie. Kon* 
♦rola zakładu przeprowadziła nadto kilka­
krotnie rewizje w piekarniach i młynach. 
Woda badana w studniach miejskich i  wo­
dociągach nie wykaząła żadnych zmian.

Zacharkow 1. 56, Maria Steś 1. 60, Jan Mar­
kowski 1. 81, Marcin Kłodnicki 1. 84, Mi­
chał Drobut 1. 70, Janina Łuć 1. 63, Zirl 
Horowitz I. 88, Debora Leichter 1. 66, Ma* 
ria Laufer 1. 52, Joanna Flintenstein I. 80, 
Jetti Gamund 1. 60, Fraide Seiden 1. 94, 
Mechel Bick 1. 66, Lea Hittel 1. 30, Abra­
ham Awin I. 73, Józef Herschdorfer 1. 68.

ZWRACA SIE UWAGĘ na ogłoszenie 
na ostatniej stronie firmy I. SCHLEIER, 
Główny Skład Obuwia,. Lwów, Legionów 
35, która daje nadzwyczajną sposobność do 
nabywania dobrego obuwia po taniej cenie.
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G ^ b ism ifta  ra ^ s e ^ s g o
Polskie R adio w espół z Komitet 

tem do spraw ku ltury  w si i państwo 
wym Instytutem  Telekomunikacyj* 
nym ogłasza konkurs na model pro­
dukcyjny popularnego odbiornika 
typu bateryjnego. O dbiornik ten ma 
być podstawa do radiofonizacji naj* 
szerszych w arstw  ludności wiejskiej.

W ym agania konkursu  idą.'w  tym 
kierunku, aby  zgłoszony model za* 
wierał minimum części pochodzenia 
zagranicznego, łączył w ysoką jakość 
techniczną z możliwie najniższą ceną 
i nadawał się do produkcji masowej,

N a konkurs należy zgłaszać od* 
biornik modelowy w raz z rysunka* 
mi warsztatowymi i kalkulacją ceny.

N agrodzony model uznany zosta* 
nie za polski popularny odbiornik 
bateryjny dla wsi i  otrzyma premię 
w wysokości 5.000 zł.

Krwawa zabawa 
w  sali Kółka Rolniczego

(a) W  czasie zabawy, którą odbywa* 
(a się onegdaj w  sali Kółka Rolniczego 
w Gwoźnicy Górnej, w pow. rzeszow* 
skim, powstała z niewyjaśnionej na ra* 
zie przyczyny bójka, w czasie której 
24*letni Jan Babiarz ugodził nożem w 
brzuch 27*letniego Jana Batora, a Lud* 
wik Pilecki, liczący 20 lat, pchnął no*

Nieszczęśliwy wypadek 
w Stalowej Woli

(a) W  dniu wczorajszym nad ranem 
Jan Kamiński, liczący 39 lat, ślusarz Za 
kładów południowych w Stalowej Wo* 
li, w czasie pracy na wieży ciśnień 
spadł na betonowe schody i poniósł 
śmierć na miejscu. Lekarz stwierdził 
śmierć skutkiem wady sercowej.

WtOWM WYMBK0W
(a) Edward Dawiskiba (ul. Wertny* 

hory 7) zawiadomił pol:cję, iż gdy stał 
na krawędzi chodnika przy ul. Sykstu* 
skięj, potrącony został przez autodoroż 
kę nr. poi. 29, skutkiem czego doznał 
okaleczenia czoła i brody.

Pogotowie Ratunkowe udzieliło wczo 
raj pomocy 39-letniemu Romanowi 
Szpytowi i jego bratu 21*letniemiu Sta* 
nisławowi, którzy wśród nieznanych 
na razie bliższych okoliczności odnieśli 
z rąk nieznanych napastników szereg 
ran. Przewiezieni zostali do szpitala 
powszechnego. — Przewieziono tam 
również 30*letniego Mikołaja Łyszyń* 
ka, ranionego w twarz przez nieznane* 
go napastnika, Józefa Pawlaczka ze So­
kolnik, przebitego nożem w łopatkę 1 
w plecy przez Józefa Piwkę.

Nieznany sprawca strzelił w dniu 
wczorajszym wieczorem do wychodzą* 
cej z mieszkania 19*letivej Rozalii Pup 
ko, w Miłkowie, w powiecie lubaczow- 
skim i  zranił ją w prawe ram:ę i w pierś. 
Dochodzenia policyjne , nie zdołały 
wpaść na ślady przestępcy.

W  dniu wczorajszym o godz. 4-tej 
popołudniu w klatce schodowej kamie* 
nicy przy ul. Pod Dębem 18, zmarł na* 
gle Leon Maks Licht, liczący 48 lat, 
pozostający bez miejsca zamieszkania. 
Lekarz dzielnicowy stwierdzi! śmierć 
skutkiem udaru serca i polecił odsta* 
w'ć zwłoki do kostnicy żydowskiego 
szpitala.

W  chwili naprawy anteny na dachu 
jednej z realności na Majerówce zaro® ’ 
gatką Łyczakowską, . 15*letni Edward 
Kopeć stracił równowagę i upadł ze 
znacznej wysokości, doznając wstrząs 
mózgu. Przewieziony został do szpitala 
powszechnego.

NIE POZWÓL, BY GŁODNE I ZZIĘB­
NIĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH

Ostateczny termin zgłaszania prac 
na konkurs upływa dn. 28 lutego 
1959 r. o godz. 12 w południe.

Bliższych informacyj co do wa* 
runków  konkursu udziela Polskie 
Radio (biuro studiów ) w W arsza­
wie, M azowiecka 5, listownie lub 
osobiście w godzinach od 12 do 15, 
z wyjątkiem sobót.

Kometa zam arzła  
w  polu pod Lubien.em

(a) Pierwszą ofiarą zimy, zresztą do* 
tychczas niezbyt mroźnej, padła pod 
Lubieniem, w oddaleniu pół kilometra 
od dworca kolejowego, nieznana z na* 
zwiska kobieta, licząca około 20—23

żem w prawy bok Franciszka Babiarza, 
liczącego 30 lat.

Jan Bator, przewieziony do szpitala 
w Krośnie, zakończył życie. Sprawcy 
zostali aresztowani.

Około 2 miliony z e s i r a t e t o s s w d s  w e b O  
w clissiu 10 młesiec^ 9  193®

(t) Według ostatnich aanych Gt. J 
Urz. Statyst. w roku 1938 w czasie od 
stycznia do października włącznie w 
całej Polsce zaprotestowano 1,805.750 
weksli na łączną sumę 214.051 złotych. 
W  porównaniu z. rokiem ubiegłym 
liczba zaprotestowanych weksli wzro* 
sła o 389.017 sztuk i w łącznej sumie 
41.307 złotych.

W  okresie I—X 1938 (w nawiasach 
dane za ten okres z ub. roku) najwię* 
cej weksli zaprotestowano w Warsza­
wie — 390.702 na 50.691 zł. (325.305 na 
43.644 zł.), następnie w woj. łódzkim
— 302.970 na 31.342 (245.076 na 25.254 
zł.), w  m. Łodzi — 234.711 na 24.293 zł. 
(193.004 na 19.753 zł.), w woj. kielec* 
kim — 152.515 na 15.853 zł. (113.769 na 
11.484 zł.), w woj. krakowskim — 
106.542 na 13.007 zł. (89.404 na 11693 
zł.), w woj. lwowskim — 106.200 na 
13.175 zł. (84.163 na 11.043 zł.), w woj. 
lubelskim — 96.961 na 9.921 zł. (66.968 
na 6.889 zł.), w woj. pomorskim — 
93.294 na 13.249 zł. (82.173 na 12.765 
zł.), w woj. śląskim — 89.712 na 12.407 
zł. (72.578 na 9.984 zł.), w woj. poznań* 
skim — 77.882 na 12.152 zł. (63.689 na 
11.405 zł.), w woj. wołyńskim — 71.032 
na 7.955 zł. (45.812 na 5240 zł.), w woj. 
warszawskim — 69.742. na 7.568 zł. 
(51.595 na 5.871 zł.), w  woj. wileńskim
— 63.091 na 6.090 zł. (50.924 na 4.658 
zł.), w  woj. białostockim — 61.977 na 
6.031 zł. (50.500 na 4.423 zł.), we Lwo* 
wie — 48.761 na 6338 zł. (40.253 na 
5.745 zł.), w Krakowie — 47.289 na 
6.240 zł. (42.525 na 5.902 zł.), w Wilnie
— 42.820 na 4.058 zł. (37.390 na 3.291 
zł), w woj. stanisławowskim — 35.240 
na 4310 zł. (17.880 na 2.078 zł.), w Kato

Przodu- a^S “ Radiooil-
jące - „ULŚ-n H m  I biorniki 
KADET, KORDIAŁ, ALLEGRO, FIDELIO, 
EROICA — 5 najnowszych typów na rok 1939,
sieciowe, uniwersalne i bateryjne. - — ------ 1
Wyłączna sprzedaż, obsługa i pokaz:

„F0TO-RABIO-PALACE"
Lwów. pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera). 
Sprzedaż bez agentów i pośredników. 3612

Hejskiego
Zarząd miasta Lwowa rozpisuje kon* 

kurs'na 3 stypendia po 100 zł. z funda* 
cji im. Romualda Łyszkowskiego. O 
stypendia starać się mogą uczniowie 
szkół średnich, sieroty, względnie dzie 
ci urzędników Zarządu Miejskiego w 
pierwszym rzędzie b. administracji nie« 
stałych dochodów. Podania należy wno 
sić do dnia 10 stycznia b. r.

Dalej Zarząd m. Lwowa rozpisuje

lat. Z naleziono ją  w  śniegu na po lu  
przem arzniętą i dającą słabe oznaki ży* 
cia. Po niedługim  czasie kobieta  ta za* 
kończyła życie. Liczyła 149 cm. wzro* 
stu, w ysm ukla, o w łosach ciemno 
blond, tw arzy  okrągłej. U brana  była  w 
beret granatow y, letni płaszcz czarny, 
sweter czarny, suk ienkę , czarną letnią 
w białe kropki i meszty letnie. Przy 
zwłokach znaleziono bilet kolejow y 2 
daty 28. X I. 38, b ile t tram w ajow y oraz 
różaniec z krzyżykiem .

Policja prow adzi dochodzenia celem 
ustalenia tożsam ości owej kobiety . In* 
formacje, k tó re  m ogłyby się przyczy* 
nić w tym  kierunku, należy zwracać do  
posterunku P . P. w Lubieniu W ielkim .

wicach -  32.451 na 5.158 (25.774 na 
3.741 zł.), w woj. poleskim — 30.989 na 
3.532 zł. (21.953 na 2.216 zł.), w woj. 
tarnopolskim — 30.238 na 3.858 zł. 
(16.874 na 2.152 z!.), w Poznaniu — 
25.137 na 5.057 zł. (25.460 na 5.643 zł.), 
w woj. nowogródzkim — 22.663 na 
2.930 zł. (18.070 na 1.945 zł.), w Gdyni 
-  19.250 na 3.C41 zł. (16.599 na 5.015 
zł.) i w Bydgoszczy — 13.424 na 2.122 
zł. (11.635 na 1.906 zł.).

Jak widać z powyższych danych, w 
całej Polsce (z wyjątkiem Poznania, 
gdzie liczba zaprotestowanych weksli 
zmniejszyła się o 1,2 procent) — liczba 
zaprotestowanych weksli w porówna­
niu z rokiem ub. wzrosła w granicach 
od 10 do 30 procent, dochodząc w woj.

WmfiRBIfl FIREKI W
KOCE, KOŁDRY 4023

W flMK. PL. IWRIRCK! 6

tarnopolskim do 44,2 proc, zaś w woj. 
stanisławowskim protesty wzrosły aż 
o 493 procent.

Stosunkowo „solidnie" przedstawia* 
ją się Katowice, które jako centrum 
ciężkiego przemysłu znajdują się do* 
piero na dziewiętnastym miejscu, pod* 
czas gdy np. Lwów znajduje się pod 
względem wysokości zaprotestowa* 
nych weksli — na piętnastym miejscu.

O f i a r y  n a  P o m o c  Z i m o w ą
Na rzecz Miejskiego Obywatelskiego Ko­

mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym zło* 
żyli: Publ. Urząd Zastawniczy Mons*Pius 
100 zł., Sass Klara 20 zł., B. Sass 20 zł., Zo* 
fia Misky 11.43 zł., Zofia Gubrynowicz 19.66 
zł., Zygmunt Fuchs 15 zł., Dr Michał Krcp- 
pel 12.50 zł., Stefania Gniewosz 20 zł., Pr. 
Sessłer 30 zł., Magdalena Blicharska 10 zł., 
Edelman Maria 28.75 zł., Bracia Kirschbaum 
25 zł., Helena i mgr. Jerzy Zimerman 20 z!., 
Gustaw Popiel 24.18 zł., Dr Ignacy Zieliń­
ski 12.50 zł., Dr Roman Zaleski 16.53 zł., 
Karolina Launsky 10.42 zł., Jakub Masełko 
50 zł., Józef Gross 25 z!., S. B. Landes 10 
zł., Herman Landes 10 z!.. Inż. Michał Kol- 
buszowski 100 zł., Cenlr Małop. Kasa Osz* 
czędności zamiast życzeń noworocznych 200 
zł., Dr Tadeusz Kuczyński 49.22 zł., Adela 
Kodner 10 zł., Zofia Kropiowska 17.40 zł., 
Nochman Wolloch 26.80 zł., Henryk Dril* 
lich 10 zł., Klementyna Tabak 15.05 zł., 
Centralny Bank Spółdzielczy 10.38 zł., M- 
Bałaban 25 zł., Apteka Scheinbach 25 zł., 
Stów. Dozoru Kotłów w Warszawie biuro 
okr. Lwów 116.26 zł.. Dr Eugeniusz Kłarfeld 
105 zł., F»ma Schlenker Gcttldch i Ska 16.10 
zł., Ska Ignacy Roman 54.35 zł., D r Tadeusz

konkurs na stypendia z Miejskiej fum 
dacji Stypendyjnej ku uczczeniu Od* 
rodzenia Państwa Polskiego dla uczą* 
cych się dzieci a) urzędników, b) niż* 
szych funkcjonariuszy i c) robotników 
miejskich, a to dla uczniów i uczeń* 
nic szkół średnich, handlowych i prze* 
myślowych, oraz szkół powszechnych. 
Podania o nadanie stypendiów ad a) i 
b) należy wnosić bezpośrednio a c) za 
pośrednictwem dyrekcji odnośnych za* 
kładów w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 stycznia b. r.

Zarząd Miejski ogłasza dalej kon* 
kurs na 3 zapomogi po 90 zł. dla pod* 
upadłych bez własnej winy kupców i 
rzemieślników z fundacji im. Józefa 
Habdank*Toczyskiego. O powyższe za 
pomogi starać się mogą kupcy i rze* 
mieślnicy religii rzym.*kat., pochodzą* 
cy z obojga rodziców polaków. Poda* 
nia należy wnosić do Zarządu Miej* 
skiego do dnia 25 stycznia b. r.

Zarząd Miejski ogłasza konkurs na 
dwa wsparcia po 200 zł. z fundacji 
Gminy m. Lwowa im. Papieża Leona 
XIII dla podupadłych mistrzów ręko* 
dzielniczych religii katolickiej, narodo* 
wości polskiej lub ruskiej. Pierwszeń* 
stwo mają obywatele i przynależni do 
Lwowa. Podania za pośrednictwem Iz* 
by rękodzielniczej należy wnosić dc 
25 b. m.

W końcu Zarząd Miejski rozpisuje 
konkurs na dwa stypendia po 100 zł. z 
fundacji im. Kazimierza Tadeusza 
PIabdank*Toczyskiego dla uczniów 
I Gimnazjum we Lwowie. Podania za 
pośrednictwem dyrekcji gimnazjum na* 
leży wnosić do W ydz. VIII Żarz. Miej, 
do dnia 25 stycznia b. r.

S >- ^ e a h a &  d o n 0 U J E G 0

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Boj Marian z małżonką, dyrektor — Bo* 

ryslaw. Wyszyński Wiktor, przemysł. — 
Warszawa. Grabowski Kazimierz, .major. --  
Warszawa. Jaruzelski Zbigniew, wł. dóbr — 
Kniażę. Ostaszewski Henryk, wojewoda — 
Białystok. Karpiński Tadeusz, starosta — 
Kościany. Kołodziejski Waldemar, dyspo­
nent — Wiedeń. Prokopicni Paweł, artv< 
sta opery — Warszawa. Dr Klinger Kurt, 
przemysł. — Katowice. Gołębska Herta, 
wl. dóbr — Tarnopol. Obcrlander Fryderyk, 
dyr. — Białystok. Bar. Wassi'ko Mikolai, 
wł. dóbr — Wiedeń. Lewin Artur, przem. 
filmł — Warszawa. Mroczkowski Stan:s’aw, 
notariusz — Halicz. Dr Jarema Aleksander, 
adwokat — Mszana Dolna. Wohlfeiler 
Maksymilian, urzędnik pryw. — Łódź. 
Maszkiewicz Michał, inż. arch. — Wilno. 
Nykcl Bolesław’, kapitan — Zawiasy. Ju- 
rystowski Edmund, były wojewoda — Ka­
mionka. Rettig Alfred, urzędnik pryw, — 
Łódź. Jarzembski Wiesław, inżynier — 
Chodorów. Novikoff Izak, przemysł. — 
Tel-Aviv. Kuźnicka Stanisława, studentka 
— Warszawa. Andruszkiewicz Zygmunt, 
inż. — Warszawa. Eisen Jakób, kupiec — 
Kraków. Jeziorski Bolesław, porucznik — 
Dęblin. Chodakowski Mieczysław, inż. — 
Warszawa. Rybakowa Antonina, kierown. 
szkoły — Bieńkowce. Lasocina Zofia, żona 
rotmistrza — Baranowicze. Czubatówna 
Janina, absolw. setninar. — Tarnopl. Silbcr 
Maks, kupiec — Warszawa. Markowski Jan 
urzedn. — Kraków. Majer Emil, kupiec — 
Łódź.

Dwernicki 157.02 zł., Stanisław Dobrzański 
50 zł., Stanisław Kirschinger 280 zł., Gazy 
Ziemne 6142.50 zł., Dr Stanisław Biihn 
21.40 zł., Stów. Okr. handlarzy owoców 15 
zł., Związek Niższych Pracowników Poczt. . 
10 zł., Saul Bogen 25 zł., Kat. Stów. Ukraiń­
skiej Młodzieży 50 zł . Związek Strzelecki 
6 Okręgu 20 zł., Ukraińskie Stów. Przeciw­
alkoholowe 10 zł., Bratnia Pomoc Stud. 
Wet. 10 zł., Miesser Tow. Strzeleckie 15 zł 
Dr Gottlieb Ignacy 25 zł., Agid Albert 10 
zł., ZKS. „Samson“ 20 zł., Słońska Tekla 
10 zł., Obóz Zjedn. Narodowego Okręg 
Lwowski 50 zł.. Firma „Stella" 50 zł., Stów- 
„Gwiazda-Sztern" 10 zł., Firma O. Griiss 
400 zł., Bier Leon 118.40 zł., Plażkowa Ste­
fania 20 zł., Centr. Zw. Rob. Przem Skór:. 
15 zł., Tow. Rozryw. „Aurora" 10 zł., Jaro* 
siewicz Maria 30 zł., Vacuum OT Company 
20 zł.. Stów. Zyd. Młodz. „Achwa" 10 zł, 
Małop. Korpus Wysł. Wojsk. R. P. 30 zl., 
Okręg Związek Atlet. 30 zł., Zw. Zaw 
Prac. Kolejowych 30 zł., Tow. Ukr Dozor 
ców i dawnej usługi „Wola" 15 zł., Dr Ta­
deusz Gutkowski 100 zł.. Branka S. A 
93.20 zł., Dyr. Rzeźni Miejskiej 49.45 zł.
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I M O R M A I O R
taniego źródła zakupu

KRONIKA MAŁOPOLSKI

Rom an G o rg o ie w sk i
Handel towarów żelaznych 

Lwów, ul. Sob.eskiego 3. !ll. 2 M .
Poleca w największym wyborze po naj­
niższych cenach: n-czyni i Kuc.ienne 
wszelkiego rodzaiu. nakrycia sto łow e, 
alpakowe. stalowe i inne, w, roby nożo­
wnicze kraiowe i zagraniczne, narządza 
rzam icś n itze , o.tucia o u d a * la .n  irsie- 
blawe, Kuchnie i piecz wszelkich syste- 
mów, jako też okucia Kuc en >e, umy­
wa.nie .  łÓŻrtj. , .......

Zamówienia i oferty z 
się odwrotnie.

ftutE — K«PY 
F IR A N K I -  C H O D N IK I  
P Ł Ó T N A  — B IE L IZ N A  

P O S C ItL

A. PIETiW SzfcW StD
Lwów, KALICKA 20 — t  I. 13-33 -

G R U Ź L IC A  P Ł U C
|est nieubłagana i corocznie 
nie robiąc lóznicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga baid'O 
w,ele ofar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu.

grypy, uporczywego męiząiegi kasziu itp. 
2608 stosują Pp. Lekarze
.BALSAM TRIKOLAN-AGE“
który ułalw atąc wydz elanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczucę chorego oraz pow ększa wagę 
ciała. =  = Do nabycia w aptekach

WfcAaHLGO c, YRoBU
KOŁiJRY —  M a TERAC€ 
BIELIZNĘ PuŚJELGWĄ

Foieca firma 3817

M A R S A fi M L E K U
Lwów, Ksrelnic ta S. — Tel. 237-72

o £ £ £ £ /$ £ :
oryginały znanych ma'arzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

— i -  chrześcijański------
sajloa/

w t u u  ,M EziZA S iE L M ftC H a
Lwów, Słow.ckiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz w, ramy, karnisze. szyby, lustra

Biblioteka Polskiej Akademii
Umiejętności w K rakowi
Jak podaje „Nowa Książka*', Biblio® 

teka P. A. U. w Krakowie liczy 2 000 
rękopisów, 526 ayplomów, 1553 sta® 
rych druków wraz z inkunabułami o® 
raz 184.000 tomów druków nowszych. 
W  r. 1936/37 zbiory P. A. U. wzboga® 
ciły się o circa 17.000 tomów książek i 
przeszło l.'0C tomów czasopism nauko 
wych. W  czytelni było 2.177 odwie® 
dżin, w wypożyczalni — 939, przy 
czym korzystano z 1,277 rękopisów i 
3.504 druków na miejscu, a wypoży® 
czono tomów 1.935.

^ i a n a i ę t a j
cntS zśfseanie:
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Z e Z boroiyg

Z życ.a organizacyjnego powiatu 
Zborowskiego

Pod przewodnictwem starosty p. Pa 
wlikowskiego w Zborowie odbyła się 
konferencja przedowników wsi, w czas 
sie której 26 przewodników składało 
obszerne sprawozdan e. P. starosta o® 
mawiał potrzeby wsi, zakres i kieru­
nek pracy na wsi, konieczność wzmo­
żenia pozytywnych wyników pracy i 
aktywności obywatelskiej. Pod nspek® 
to r szkolny p. Byra wygłosił referat 
na temat potrzeb oświatowych i mes 
tod pracy. Przewodniczący Komitetu 
Porozumiewawczego kpt Kurek scha 
rakteryzował zadanie i rolę przodows 
nika w wejskim życiu społecznym.

W  Zborowie obradowa! zjazd dzia® 
łączy oświatowych z udziałem 48 przed 
stawicieli organizacyj społeczych, sa® 
morządowych i nauczycielstwa. W  
zjeźdz e tym brał udział wicestarósta 
mgr Zieniewicz, podinspektor p. By­
ra i kpt Kurek. Referat na temat za* 
gadnień oświaty pozaszkolnej, po* 
trzeb i warunków pracy na Kresach 
przedstaw i p. Donigiewcz. okręgowy 
instruktor P. R. W  dyskusii omawia­
no zagadn enia oświatowe, terenowe, 
postanowiono w rmocnć aktywność 
rozw;jać i pogłębiać kulturę i ducha 
polskiego na Kresach wschodnich.

W  związku z rozwijającą s>ę akcją 
gospodarczą w powiecie, odbvł się w 
Zborowie sześciodn owy kurs dia kie? 
równików i księgowych sklepów Kó® 
łek • Rolniczych. Na kursie przepraco® 
wano i omówiono sprawy fachowe, 
ogólno-organizacyjne, handlowe itp. 
W ykłady na kurse prowadził perso® 
nel Okręgowego Towarzystwa Rolni® 
czego przy dużym zainteresowaniu 
kursistów.

Zborów dużo uwagi poświecą spra 
wom oświatowym i kulturalnym. Pod 
przewodn:ctwem starosty p. Pawlików 
skiego idbylo s'ę poświecenie Powia­
towej Komisji Oświaty Pozaszkolnej, 
która postanowiła uzupełnić bibliote® 
ki wędrowne, dostarczyć na kursy dla 
przedpoborowych potrzebne podręcz® 
niki, zorganizować sieć kursów do® 
kształcających dla młodzieży, zorgani® 
zowąć w powiecie sieć zespołów kon­
kursu dobrego czytania, zaopatrzyć 
świetlicę w  program pracy T. S. L. i 
w wydawnictwo „Praca oświatowa’*, 
zorganizować kurs dla kierowników 
teatrów wiejskich i prac świetlicowych, 

Z D rnholm rzn
KSTĄDZ GRECKOKATOLICKI 

SKAZANY ZA RUSZCZENIE NA® 
ZWISK, Ks. gr.skat. 39®letni Stefan 
Biłyj z Liszni stanął przed sądem, o- 
skarżony o to, że jako prowadzący 
księgi stanu cywlnego w miejscowej 
parafii greckokatolickiej, przy wpi­
sie aktu urodzin Katarzyny Stecyk po 
świadczył n :eprawdę, że nazw:sko jej 
i jej ojca Teodora brzmi „Steciw". W  
wyniku przeprowadzonej rozorawy s. 
o. Rosłsnowski skazał ks. Biłyia na 
pól roku wiezenia w z. 5 lat Oskarżał 
prokurator I.ikworski.

KIEROWNICZKA UKRATN® 
SKTEJ POr.KOT.ONn SKAZANA 
Z A  7NTEW A2ENIĘ NARODU 
POLSKIEGO. Przed sadem okręgo® 
wym w Samborce pod przewodnia 
ctwem s. o. RGsł” iowsk’ego odnowią® 
dała 27-letnia Oksen’a Danyłowicz, 
ochronisrka z Grudziądza, oskarżona 
o to, że 5 sierpnia br. w Schodnicy w 
czas’e sprzeczki m;edzy nią jako kie­
rowniczką ukraińskiej półkolonii oraz 
kierowniczka wolskiej półkolonii Tóże® 
fą I.enar publicznie znieważyła Na® 
ród Polski. Po przesłuchaniu szeregu 
świadków Oksena Danvłowicz została 
skazaną na 7 miesięcy bezwzględnego 
więzłena. Oskarżał prokurator Likwor 
ski.

zorganizować teatr j chór objazdowy, 
wysłać czterech kandydatów na trzy® 
miesięczny kurs w Uniwersytecie Lu® 
dowym w Ohladowie.

Jak widać opracowano w powiecie 
zborowsk m plan dużej pracy i w zwią 
zku z tym odbędzie się wkrótce kon­
ferencja nauczycielstwa, pracowników 
oświatowych oraz przodowników 
wiejskich, którzy będą w terenie roz® 
wijać i wykonywać poszczególne zada 
nia.

WYJAŚNIENIE ZAGADKI ŚMIER 
C I ŻOŁNIERZA. Jak się okazuje, 
zwłoki żołnierza na torze tuż obok 
dworca w Zborowie, należały do 
Pawia Dobreckiego, który powracał z 
urlopu z Zaloziee do Tarnopola. Na 

Z  H udek
KOŁO O. Z. N. w  CHŁOPACH.

W  Chłopach pow. rudeckiego koło 
Komarna odbyło się zebranie obywa® 
telskie, na którym założono miejscowe 
Koło O. Z- N. w składzie zarządu: 
przew. Ant. Budzieki, sekr. Jan Dra® 
biński, skarbnik Boi. Drozd 

Z 7n rn o n o la
SKAZANIE ZABÓJCÓW I NIE® 

DOSZŁYCH ZABÓJCÓW. Sąd O® 
kręgowy w Ęrąeżąnąch skaza! Piotra 
Turczypa pa 8 lat więzienia za zabój® 
stwo Andrzeja Ilorynia z Pjauczy 
Wielkiej pow. Brzcżany.

Sąd Grodzki w Grzymałowie skaza! 
Iwana Jacyszyna z Chlebowa pow. 
Skałat na 8 tygodni bezwzględnego a® 
reszta za usilowane zabójstwo Józefa 
Zsidly.

Za usilowane zabójstwo na osobie 
Pawia Czarneckiego z Haljnówki pow. 
Brzeżany, Filip i fio tr Iwanykowie zo® 
stali onegdaj skazani: pierwszy -na. 2 
miesiące, drugi na 7 miesięcy wiezie® 
nia.

Z K uczo ezn
POW IATOW Y ZJAZD OSADNI® 

KÓW  W BUCZACZU. Celem u® 
zgodnienią i skoordynowania prac w 
nowych osądach polskich, powsta® 
łych z przebudowy ustroju rolnego, 
odbył się w Buczaczu zjazd przewód® 
niczących Kół Osadników, prezesek 
Kół Gospodyń Wiejskich i przodów® 
ników Przysp. Roln. Uczestniczyli 
też w obradach delegat Małop. Zw. O® 
sadników, komisarz ziemski z Brzeżąii, 
przedstaw i ci ęle władz miejscowych, i 
organizacji społecznych. Obrady ce® 
chowała rzetelna troska o przyszłość 
osad polskich i odbywały się one w o® 
żywionej atmosferze, dając pozytywne 
rezultaty.

y  K ro sn a
SPÓŁDZIELNIA TKACZY®CHA® 

ŁUPNIK ÓW  W KORCZYNIE. Za® 
kończył się rok budżetowy w T«wic 
Tkaczy w Korczynie, spółdzielni gru® 
pującej większość tkaczy chałupników 
z terenu wszystkich gromad gminy 
Korczyny. G dy w r. 1937 globalna i® 
lość obrotów wynosiła 105 tys. zł., to 
w r. 1937 wynosiła ponad 160 tys. zł. 
T®wo zaopatruje się w przędzę w Kro® 
Śnie, Żyrardowie, Tarnopolu i częścio® 
wo na jarmarkach i targach. Przędza 
przerabiana jest w 140 warsztatach 
chałupniczych, a towar zbywany jest 
na rynku krajowym, a cenami T«wo 
ma możność konkurować z naj® 
większymi fabrykami krajowymi. 
T=wo wypłaciło w r. 1938 tkaczom®cha® 
łupnikom 26 tys. zł. tytułem robocizny. 

Z P rzem y ś lu
SĄD KONKURSOWY WYSTAW 

SKLEPOWYCH. W  dń. od 19 dp 24. 
grudnia odbył się w Przemyślu z ini® 
cjatywy Zarządu miasta — konkurs

(Dalszy ciąg na str. 12=tej)

stacji w Zborowie jest krzyżowanie 
dwóch pociągów w przeciwnych kie® 
runkach. Dobrecki wsiadł do pociągu 
idącego do Lwowa, i wnet się zorien® 
tował, że jeazie w niewłaściwym kie® 
runku, toteż skorzystawszy z tego, że 
pociąg zwolnił biegu na zakręcie toru 
przed najbliższym przystankiem Tu®

, stegłowy, wyskoczył z pociągu. Upa® 
dek był tak nieszczęśliwy, że koła po® 
ciągu odcięły żołnierzowi obie nogi i 
rękę, oraz zmiażdżyły tułów, powodu® 
jąc natychmiastową śmierć.

WTOREK, 3 STYCZNIA
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta 

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Muzyka z płyt. — 8.00 Lw. Poranek przy 
orkiestrze pod dyr. T. Seredyńskiego. —
— 8.50 Lw. Wiadomości poranne. — 11.5" 
Sygnał czasu i hejnał. — 12 03 Audycja po­
łudniowa. — 14.00 Lw. „Wśród kobiet", 
a) Pogadanka S. Zielińskiej „Karnawał i 
moda", b) Pieśni w wyk. W. Drozdow­
skiej (sopran). Akorap. T. Seredyński. —
14.30 Lw Gra I. J . Paderewski — muzyka
z płyt. — 14-45 Lw. Wiad. gospodarcze. — 
14.50 Lw. Giełda lwowska. — 14.55 Lw. 
Program na jutro. — 15.00 „Zwierzęta ró­
żnych części świata" — pogadanka. — 15.15 
Lw. Skrzynka techniczna w opr. inż. J. 
Mińskiego. — 15.30 Muzyka obiadowi — 
16.C0 Dziennik popołudn. — 16.08 Wiad. 
gospodarcze. — 16.20 Przegląd aktualności
finans.-gospod. — 16.50 Polska muzyka for­
tepianowa. - -  16.50 „Wo-lamo, wyspa
mnichów", felieton. — 17.05 Recital na ido­
la da gamba. — 17.30 „Z pieśnią po kraju".
— 18.00 Lw. Wiad. bieżące. — 1S.05 Lw.
Rezerwa programowa. — 18.15 Audycja
dla wsi. Pogadanka dla rolników — wygi, 
mi. W. Newelicz. Chwilka spółdzielcza w 
opr. L Zukctyńskicgo. — 18.30 Audycja 
dla robotników. — 19.00 „Z filmów i rewii"
— koncert rozrywkowy. — 20.35 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sportowe.. 
Program na jutro. — 21.00 „Cyklon", po­
wieść Goetla. --  21.15 „Manfred", poemat 
dramatyczny. — 22.15 Muzyka taneczna. — 
22.55 Lw. .Aud, informacyjna. — 23.00 O- 
statnie wiad. Dziennika wieczornego, Ko­
munikat meteorologiczny, — 23.05 Lw. Z '.  
kończenie programu.

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
20.10 Deutschlandseńder. Koncert symf. 
20.J5 Radio Romania. Koncert symf.
20.10 Berlin. „Cyrulik sewilski" — opera

Rossiniego.
20.30 Strasburg. Recital fortep. 1. Bloch-

2055 Wiedeń. Koncert profesorów Wied.
Akademii Muzycznej.

21.00 Bruksela franc. „Zbłąkana owca” — 
opera Milhauda.

21.30 Wieża Eiffla. Koncert symf.
21.00 Mediolan. „Don Carłos" — opera

Yerdicgo.

ŚRODA, 4 STYCZNIA 
Gode. 6.57 Lw. Pieśń poranna „Śliczna

Gwiazdo miasta Lwowa"; 7.00 Dziennik 
poranny. — 7.15 Muzyka z płyt. — 8.00 
Lw. Opowiadanie dla dzieci Olgi Wróblew- 
skicj-Uśtupskiej pt. „Na choince" — oraz 
piosenki i melodie kolędowe dla dzieci. — 
-— 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Au­
dycja południowa. — 14.00 Lw. „Suity", 
koncert w wyk. ork. Rozgł. lw. pod dyr. 
T. Seredyńskiego. — 14.45 Lw. Wiad. go­
spodarcze. — 14.50 Lw. Giełda lwowska. 
14-55 Lw. Program na jutro. — 15.00 Jak to 
było na balu u prababuni: Koncert dla 
młodzieży. — 15.30 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik popołudn. — 16.05 Wia­
domości gospodarcze. — 16.20 Dom i
szkoła, odczyt. — 16.35 Recital wiolonczelo­
wy. -  16.58 Audycja (ZKKO.). -  1700 
Odczyt woiskowy: „Toroedowcy wśród 
min". — 17.15 Koncert sohstów. — 18.00 
Lw. Wiad. bieżące. — 18.05 Lw. „Złamany 
miecz” , słuchowisko dla dzieci, opr. Ada 
Artzt i Zofia Bogdańska — 18.30 „Nasz ję­
zyk" — audycja prof. Doroszewskiego. — 
18.40 „Dyskutujmy" — „Wędrówka do 
miasta czy rozwój wsi”. — 19 00 Lw. „Po­
ciąg w nieznane", aud. w opr. W. Budzyń 
skiego. Wykonawcy: Ork Rozgł. Iw. pod 
dyr. T. Seredyńskiego. Wl. Majewska, pio­
senki. Pan Dur i Moll, dialogi fortepiano­
we. B. Brydak i Z. Wysfeiel, duet wokalny, 
I. Mamin saxofon. — 20.3‘i Dziennik wie­
czorny, Wiad. meteor., Wiad sportowe 
Program na jutro. —- 21 00 Opowieść o Cho- 
ninie: Mazurki. — 21.45 „Cyklon", pow. 
F. Goetla. — 22.00 Lw. W:ad sportowe 
lokalne. — 2205 Lw. Muzyka taneczna w 
wyk. Ork. Rozgł. lw. pod dyr. T  Sn-ćdyń 
skiego. — 23.00 Ostatnie wiad. Dziennika 
wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 
— 23.05 Lw. Zakończenie programt
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wystaw sklepowych. Sąd konkursowy 
na posiedzeniu dn, 29 grudnia ub. r., 
przyznał nagrody i dyplomy uznania 
następującym firmom:

Qjvie pierwsze nagrody: J. Kotlarski 
i Sz. Morgenroth. Druga nagroda; 
Bscia Wiśniewscy, — 7 trzecich naj 
gród: T . Cieśliński, B. Górski „Irys“, 
D. Katz, H. Krebs, K. Podhajshi i I. 
Wojnarówicz. Dyplomy uznania: F, 
Kunke, W. G. Muszyński, M. Klaus 
sner, Pralnia katolicka „Orzel“, J. Sty, 
fi, J. Szancer i A. Wolanin. (H. N.).

Z  ŻYCIA POLSKIEGO TOW. PO= 
LItECHNICZNEGO. w  grudniu 
1938 r. Tow. Politechniczne urządziło 
trzy dyskusyjne zebrania, na których 
wygłoszone zostały referaty: 1). Przes 
bieg prac łV=go Zjazdu inżynierów 
budowlanych w Gdyni omówił inż.

lilllllłllliillUlliilffi
g r o s z
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Stefan Sander, 2) Szczegóły projektu J budowlanego, 3) Obraz rozwoju eiek; 
fundamentów pod nowy turbozespół trowni przemyskiej, jej stanu obecnego 
w elektrowni przemyskiej i obliczenia i widoków na przyszłość — referat iluś 
statystyczne tychże — 'wygłosił inż, J  strowąny- przeźroczami, wygłosił jnż. 
Ludwik Pazirski dyr. miejskiego biura Słoniewski. (H. N').

K R O H IK A  W O Ł Y Ń S K A  

Wrak za nawoływanie dc bnikatu wyan-bw
(s) Przed Sądem okręgowym w Łu< 

cku odbyła się rozprawa kpt. w.st. sp. 
Stuchłego Orleańskiego, referenta or« 
ganizacyjnego miejscowego Koła Stron 
nictwa Narodowego za agitację spole/ 
czeństwa polskiego przeciwko udziałos 
wi w wyborach do Sejmu. Sąd po rozs 
patrzeniu sprawy skazał Stuchłego 
Orleańskiego na 4 miesiące aresztu z 
zawieszeniem kary na 2 lata. Oskarżos 
nego bronili adw. Kin i apł. sądowy 
Starczewski. Oskarżał wiceprokurator 
Krzywiec. Charakterystycznym zja« 
wiskicm było na sali sądowej, że

. wszyscy świadkowie odwodowi, za 
wyjątkiem jednego, uważani przez za<

• rząd Stronnictwa za członków, publis 
cznie wyrzekli się wszelkiej łączności 
ze Stronnictwem Narodowym.

(s) SKAZANIE KOMUNISTÓW . 
Sąd okręgowy w Łucku, rozpatrywał 
5 spraw komunistycznych, w których 
zasiadło listu  mieszkańców z terenu 
powiatów: łuckiego i horochowskies 
go. Zorganizowali oni w  Omańcach, 
Beresiowie, Boguszówce, Baszowie 
miejscowe komitety KPZU., do któ» 
rych wciągnęli ińiejscówą i okoliczną.

młodzież ukraińską. Po przeprowa­
dzonym przewodzie sądowym został 
ogłoszony wyrok, mocą którego zo* 
stali skazani: Klim Słodkiewicz, Jan 
Dubczuk po 4 lata więzienia, Demian 
Dubezuk, Aleksander Markowski po 
3 lata więzienia, Jakób Nazarczuk, 
Tychon Szczygielski po 2 lata więzies 
nia, 5 osób — od roku do półtora to* 
ku więzienia. Niektórym skazanym sąd 
wykonanie kary zawiesił.

(s) WYBORY D O  RA D  GRO, 
MADZKICH. Na W ołyniu rozpo- 
częły się wybory do rad gromadź, 
kich, które mają być ukończone do 
dnia 20 stycznia 1939 r. W ybory od, 
bywają się pod ściśle gospodarczymi 
hasłami. Przewidywane jest przejście 
w większości wypadków list przez a, 
klamacje. Wybory odbywają się drogą 
porozumienia się wszystkich zaintereso 
wanych czynników na terenie gromad. 
Czynnikami tymi są przede wszyst= 
kim wiejskie organizacje gospodarcze 
i społeczne.

—  O G Ł O S Z E N I A

Dostosowując się do potrzeb obecnej doby, postano­
wiłem wszelkie obuwie najlepszych fabryK zagranicznych, 
którego z powodu ograniczonego przywozu z zagranicy 
nie dosortuję, sprzedać po cenach znacznie zniżonych.

Obuwie przeznaczone do tej sprzedaży jest marki: 
Baiiy-Szwajc ria, 8al,y-W ecfeft, For-.war, Berno, 
All-Rignt — Trenie, t rebus, jakoteż innych słynnych 
marek krajowych.

S Z W £ O Z KIE K A LOSZE i ŚN IEG O W CE 
marki Tretom również są objęte tą sprzedażą.

CENY SĄ Z N IŻ O N E  od  10% do  35%
zależnie od rodzaju.

P. T. Klientela może się łatwo przekonać, jaką może 
osiągnąć korzyść z tej nadzwyczajnej sprzedaży.

GŁÓWMY SKŁAD OBUWEA

I. SCHLEiER
4030 Lwów, Legionów 35.

S p r z e d a ż |

W lej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr- za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy-

PĄCZKI
codziennie świeże. Cukiernia 
Európelska, St. Wohnout. 
Hetmańska 6. 11078

KSIĄŻKA najpiękniejszy po­
darunek wybrać w i i s i ę -  
g a r n i  M a to p o ls R io j .  
L w ó w , u l .  A K a d c- 
m ie R a  ł&. 3933

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salonitbrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

SPRZEDAM
sklep spożywczy w śródmie­
ściu. Listy do Adm. „Kato, 
licki“. 11088

SYPIALNIĘ
dębową sprzedam. Często­
chowska 23, m. 3 od 16 do 
18-tcj. 11085

KARETKA
lekka, wiedeńska, okazyjnie 
do nabycia. Fabryka ul, Pcł, 
czyńska 9. 11084

Ryby, drób, dziczyznę, poleca
M. W 2R G A  

Lwów. ul. S;eit.x:e- icza 3
tel. 105-56 — (za hotelem 
Georgea). 39S0

parcele budowlane przy- -uL 
Janowskiej i Złotej oraz 
Zielonej górnej — sprzeda, 
je Lwowskie Towarzystwo 
Browarów, ul. Kieparow, 
ska 18. tel. 298.-S0, i 1001

TERMOMETRY
zaokienne i lekarskie

poleca firma Ssós

KOPERSiCKI i SYS
Lwów, H e tm a ń s k a  T4
tel.234-24. P. K. 0 . 511,406

| M ie s z k a n ia  |

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

TRZY POKOJE
kuchnia, przedpokój, spiżar­
ka. Piaskowa 14, tej. 266«68.

11092

POKÓJ
umeblowany poważnemu na 
stanowisku. Czereśniowa 17. 
_____  _  11091.

ELEGANCKI
pokój do wynajęcia. Oficer­
ska 28. 11090

POKÓJ
frontowy, umeblowany,. o- 
sobne wejście zaraz do wy, 
najęcia. Zamoyskiego 6, m
1. 11089

0 0 H  SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A W I Ś N I E W S K I )  T ele fon  284-74 
O K A ZJE: M.BLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
IAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Proiektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  - ' S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie pelnokomfortowe 
do wynajęcia zaraz.-.Kocha­
nowskiego 122.. . 11087

POKÓJ
umeblowany dla pań od za, 
raz do wynajęcia. Sapiehy 
75/11. p. 11086

K s i ą ż k i  j
WYPOŻYCZALNIA 

powieści, lektur i podręcz­
ników naukowych- „Mól 
Książkowy", Batorego.6..

. 11081

Zarświd Lampy Instalacje 
_  S T A N IS Ł A W  CHi-C Łyczakowska 4
State pogotowie napraw. 3235 Telefon 118-56

KAPELUSZE K Ę S K iE S ° « S fasstu:
dęnckie. wojskowe i sportowe po cenach przystępnych

ska W ytwórnia — JANA W IT T M A N A
Lwów, plac Trybunalski T, 3633

! Ue/elama p ro w adzona  niefachow o — to b łądzen ie  na  
oślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachow a, k tórą  zn a jd z ie sz  
w d zia le  ogłoszeniowym

„ l i z i e n n ś l k a

ja /a in s  p o s s d y l

S cH R LTA R K A
pisząca szybko na maszynie 
ze stenograf.il i odpowied- 
ri ą  praktyką poszukiwana. 
Języki obce pożądane lecz 
nie konieczne. Oferty z żv- 
c orysem i fotografią do 
Admin. „Fotografia". 11075

DOBRZE GOTUJĄCA 
młoda, czysta Polka z do­
brymi poleceniami do wszy, 
Stkjego, potrzebna., Zyblikic- 
wicza 38, drzwi 7. tylko mię, 

dzy 4 a 5-tą.

[ róż n e
JANINA 

Trzeciego Maja 5
wykonuje manicure dla Pań 
30 gr, Abonament 1 sł. 
Dla Panów 50 gr. Abona­
ment zł. 1.50. 11074

CZY WIECIE? 
że zniszczone lub alpakowc 
nakrycia stołowe w użyciu 
reagują na kwasy, powstaic 
irująca śniedż, która sskó* 
dzi zdrowiu i psuje apetyt. 
Najtrwalej posrebrza „Gal, 
wanoplater", Kopernika 14-

 5941 
UBRANIOZMIAN

zamienia starą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe. 
Telefon 270-25 1 [079

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje (ąnio 
„Czystość**. Proszę dzwonić 
*59-17. 2150

TŁUMACZENIA
urzędowe, naukowe, 4 języ­
ki- Przepisywanie maszyno 
we, Nowy Świat 20, parter.

11085

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie. Telefon 114-58. 11052

C Ł N N I H .  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tekście. Na pieiws<«. ...:,iie  zl. 0'90 w tekście c<. ; —z sti. zl. C‘70, \'i.tekście oo6 -ttj co końca oztału icdautyjnegd. ?t. 0-50. Cala pierwsza stronazŁ 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cala strona od 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  ża  tek stem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18, Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych xł. 0T8. 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jedncszpalt — Ogłoszenia druhnę- Ogłoszenia otobn„ za wyraz zł.0-C5. handlowe po zł.0*10 dla poszukujących pracy z ł.0-03 metrym. zl. 0-l 5. 
Podstawa obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. —* 1 K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w zm iank i k ro n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o tre śc i h a n d lo w e j, o so b is te  zi l ’50 za mm. (strona 4-ro łanowa). ~  Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

R edaktor naczelny i kierow nik działu politycznego— St. Starzewski; red ak to r działu kobiecego — M . O rzechow ska; kierow nik działu sprawozdaw* 
czego — J. Bajorek; redaktor kronik i policynej — A . M edyński; k ierow nik  Kroniki M ałopolski — B. P aw lik ; redaktor działu sportow ego — M-

Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": Lwów, ul. Zimorowtcza 15, Telefony; sekretariat i spraw o­
zdawcy 114-98, 262-42. — Administracje 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUM ERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon  240-42 
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